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Cały kraj przygotowuje sią
do obchodu 25 rocznicy śmierci Lenina t

WARSZAWA (PAP). Cały kraj przygotowuje się do obchodu 
25-rocznicy śmierci twórcy państwa socjalistycznego, wielkiego 
przyjaciela ludu polskiego — Włodzimierza Lenina.

Napływają meldunki organizacji PZPR, organizacji zawodo­
wych, młodzieżowych i społecznych o przygotowaniu uroczystych 
akademii z referatami i częścią artystyczną, ilustrującą działal­
ność i życie wielkiego wodza międzynarodowego proletariatu.

Świetlice organizują pogadanki, wystawy dzieł Lenina i o Le­
ninie. Zespoły świetlicowe przygotowują recytacje wierszy i wy­
jątków z dzieł Lenina.

W szkołach pedagogowie przygotowują pogadanki o Leninie. 
Uczniowie przygotowują specjalne numery gazetek ściennych, 
poświęcone Leninowi.

Centralna uroczysta akademia, poświęcona 25 rocznicy zgonu 
Lenina odbędzie się w Warszawie 21 bm., o godz. 18-ej, w Teat­
rze Polskim. Na akademii référât wygłosi przedstawiciel Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Uro­
czyste akademie odbędą się również we wszystkich zakładach 
pracy.Na polecenie monopolistów amerykańskich ________  _________ __

Przedstawiciele TUC i CIO wyłamali się odbyw a się w atmosferze terroru policyjnego

Ł międzynarodowej organizacji związkowej 
SFZZ uchwałą większości kontynuować będzie swoją działalność

e • śr.0,i°vyym posiedzeniu biura wykonawczego
Światowej Federacji Zw ą kow Zawodowych przedstawiciele TUC, 
CIO i związków holenderskich, po odrzuceniu przez większość 
wniosku o rozważenie propozycji byrtyjskiej w sprawie zawiesze­
nia działalności Federacji, opuścił, demonstracyjnie salę obrad. Se- 
kretarz generalny Światowej Federacji Związków Zawodowych 

m ZPraW? y charakt«  tego wniosku i suro-
' i * “ *  -

Wtorkowe posiedzenie Biura 
Wykonawczego SFZZ poświęcone 
było dyskusji nad propozycją se­
kretarza generalnego Louis Sail- 
lant w sprawie przekazania roz­
łamowego wniosku TUC komite­
towi wykonawczemu lub Radzie 
Generalnej. Saillant podkreślił, że 
biuro wykonawcze nie jest kom­
petentne do powzięcia decyzji w 
sprawie propozycji przedstawicie­
la TUC Deakina. Delegat radziec­
kich związków zawodowych Kuź- 
niecow poparł wniosek Saillanta, 
potępiając ze swej strony rozła­
mowe zamierzenia Deakina - i 
przedstawiciela CIO — Carey‘a.

We wtorek w godzinach wie­
czornych Deakin zorganizował 
drugą z kolei konferencję praso­
wą, na którei usiłował uzasadnić 
swe stanowisko i odeprzeć posta­
wione mu zarzuty.

I V a s i e  s p o s t r z e ż e n i a

Zle pracuje
Wydział Kwaterunkowy

w G dańsku
Świat pracy Wybrzeża po- 

witał z zadowoleniem we 
wrześniu ub. roku uchwały 
Rad Narodowych trzech 
miast Wybrzeża o wprowa­
dzeniu podatku od zbytku 
mieszkaniowego. Widziano 

, w tym drogę do poprawy 
sytuacji mieszkaniowej i po 
średnie zlikwidowanie istm 
Dbających jeszcze niespraf 
wiedliwości.

Nadzieja świata pracy 
nie została zawiedziona. Po­
datek od zbytku, obejmują­
cy wszystkie mieszkania, 
Posiadające nadwyżki od 
obowiązujących norm mie­
szkaniowych, pozwolił na 
ujawnienie ok. 1-500 wol­
nych izb, które mogą hyc 
oddane ludziom pracy,

Pracownicy Wydziału 
Kwaterunkowego w sprawie 
zgłoszonych 1.500 wolnych 
izb nie wykazali dotychczas 
odpowiedniej energii. Szyb­
ki i sprawiedliwy rozdział 
wolnych izb, mógłby przy­
czynić się choć w części do 
poprawy sytuacji mieszka­
niowej w Gdańsku. Tym­
czasem w ciągu 13 _ dni 
stycznia wydano zaledwie 26 
przydziałów mieszkanio­
wych. nw dfi«»

Nie wykonano dotychczas 
nawet przygotowań po­
przedzających rozdział tak 
poważnej liczby izb miesz­
kalnych. Nie sporządzono 
m. in. aktualnego wykazu 
]z.b da przydziału. Pracow­
nicy Wydziału Kwaterun­
kowego muszą wśród kan- 
tlyilatdw przeprowadzić se-

* Pr*e-

dłużej tolerowan™°Bto9owa- 
na na ogol, przypadkowość 
przy wydawaniu nowych 
przydziałów.

Tłumaczenie dotychczaso­
wych zaniedbań pracowni­
ków i kierownictwa Gdań­
skiego Wydziału Kwate­
runkowego nadmiarem obo­
wiązków nie wytrzymuje 
krytyki. Kluczem do roz­
wiązania tej sprawy jest 
lepsza organizacja pracy. 
Jako przykład może służyć 
Wydział Kwaterunkowy w 
Gdyni który w ciągu lislo- 
pada ub rolni wydal 300 
przydziałów na mieszkania, 
uzyskane wskutek wprowa­
dzenia w życie podatku od 
zbytku, (m)

SEKRETARZ GENERALNY 
SFZZ PIĘTNUJĘ ZŁĄ WOLĘ 

ROZBIJACZY
W oświadczeniu złożonym pra 

Sie francuskiej Louis Saillant na­
piętnował oczywista zła wolę 
TUC i CIO.

Propozycja brytyjska — stwier­
dził Sailllant — pozostaje w zwią 
zku z usiłowaniami ludzi, którzy 
od przeszło pół roku przygotowu­
ją z premedytacją rozbicie orga­
nizacji związkowych w różnych 
krajach, obecnie zaś dążą do roz­
łamu w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Biuro 
Wykonawcze nie może zgodzić 
się na to, by trzy organizacje (bry 
tyjska, amerykańska i holender­
ska) narzucały swą wolę pozosta­
łym 67 centralom związkowym. 
DEMONSTRACJA ROZBIJACZY

Na środowym rannym posiedzę 
niu Biuro Wykonawcze Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych odmówiło większością gło­
sów wzięcia pod uwagę propozy­
cji brytyjskiej, zmierzającej do

zawieszenia działalności SFZZ na I spada całkowicie , na przedstawi-
okres jednego roku. Przeciwko 
rozpatrywaniu tej propozycji 
przez Biuro Wykonawcze wypo­
wiedzieli się przedstawiciele zwią 
zków zawodowych ZSRR, Chin i 
Włoch oraz sekretarz generalny 
Federacji Louis Saillant. Za roz­
patrzeniem propozycji, rozłamo­
wej głosowali przedstawiciele 
TUC, CIO i związków holender­
skich.

Po głosowaniu przedstawiciele 
mniejszości opuścili demonstra­
cyjnie salę obrad. Delegatom TUC 
i CIO towarzyszył Holender Ku- 
pers.

Amerykanin Carey oświadczył 
buńczucznie, że „CIO przestało 
należeć do ŚFZZ“ .

Anglik Deakin, autor propozy­
cji rozłamowej, oznajmił na kon­
ferencji prasowej, że zamierza 
zapoznać z wytworzoną sytuacją 
Radę Generalną Brytyjskich 
Związków Zawodowych, która po 
winna powziąć ostateczną decy­
zję.

Warto podkreślić, że. przedsta­
wiciel belgijskich związków za­
wodowych Schevenels nie opuścił 
posiedzenia.

Mimo demonstracji delegatów 
mniejszości, obrady Biura Wyko­
nawczego trwały do wyczerpania 
porządku dziennego.

Odpowiedzialność za rozłam

Kuźniecow demaskuje rozłamowców
PARYŻ. (PAP). Po środowym 

posiedzeniu Biura Wykonawcze­
go Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, przewodniczący de­
legacji radzieckich związków za­
wodowych — Kuźniecow złożył 
przed licznie zebranymi przed­
stawicielami prasy francuskiej i 
zagranicznej oświadczenie na te­
mat ostatniej sesji biura-

Kuźniecow przypomniał, że 
podczas obrad w dniach 17, 13 i 
19 stycznia Biuro Wykonawcze 
SFZZ omawiało uchwałę Rady 
Generalnej TUC w sprawie za­
wieszenia działalności SFZZ gro­
żąc, że w  przeciwnym razie wy­
stąpi wogóle z Federacji. W toku 
obrad Deakin, Carey i Kupers 
wyjaśnili,, że proponują obecnie 
nie czasowe zawieszenie SFZZ, 
ale wręcz jej likwidację.

W7 dalszym ciągu Kuźniecow 
wykazał bezpodstawność argu­
mentów,, wysuwanych przez Ra­
dę'Generalną TUC. Podstawowa 
przyczyna uchwały TUC jest rze­
komo fakt, że międzynarodowe 
sekretariaty zawodowe odmówiły 
współpracy ze Światową Federa­
cją Związków Zawodowych. Tym-, 
czasem współpraca SFZZ z mię­

d zy  narodowymi sekretariatami za­
wodowymi zależy przede Wszyst­
kim wżaśnie od stanowiska TUC, 
gdyż przedstawiciele TUC są kie­
rownikami większości tych se­
kretariatów.

Nie lepsze są argumenty kie­
rowników TUC i CIO odnośnie 
polityki SFZZ wobec planu Mar­
shalla. Twierdzą oni, jakoby ra­
dzieckie związki zawodowe prze­
szkodziły omówieniu planu Mar­
shalla w łonie SFZZ i jakoby wy­
powiedziały się przeciwko uazie-

jedne kraje innym krajom. Jest 
to oszczerstwo — stwierdził Kuź­
niecow. Stanowisko radzieckich 
związków zawodowych w tej 
sprawie zostało sprecyzowane w 
deklaracji na temat planu Mar­
shalla, Jak stwierdza to oświad­
czenie, radzieckie związki zawo­
dowe zawsze uważały, że okazy­
wanie pomocy gospodarczej przez 
jedne kraje innym krajom, jest 
zjawiskiem normalnym. Jednak­
że ich zdaniem, pomoc gospodar­
cza jednego państwa innemu nie 
powinna wiązać się z jakimikol­
wiek bądź warunkami, prowadzą­
cymi do podporządkowania go­
spodarczego i politycznego kra­
jów, otrzymujących pomoc, kra­
jom, które udzielają pomocy- To 
właśnie kierownicy TUC i CIO 
odmówili zbadania sprawy planu 
Marshalla w łonie Federacji.

Delegat radziecki stwierdza ną- 
stępnie, ̂  że propozycja Deakina, 
Carey‘a ‘ i Kupersa nie odpowia­
da interesom robotników angiel­
skich,, amerykańskich i holender­
skich, lecz została podyktowana 
przez inne zupełnie czynniki. 
Osłabienie szeregów klasy robot­
niczej służy burżuazji, a nie ma­
som pracującym.

Przedstawiciele TUC dążą do 
stworzenia nowej „międzynarodo­
wej“ organizacji związkowej, któ­
ra byłaby powolnym narzędziem 
w rękach monopolistów amery­
kańskich i Jch angielskich agen­
tów. Organizacja ta ma bronić 
bez zastrzeżeń kapitalizmu; orga­
nizacja ta ma walczyć przeciwko 
elementom postępowym, a w 
pierwszym rzędzie przeciwko ra­
dzieckim związkom zawodowym 
oraz związkom zawodowym kra-

laniu pomocy gospodarczej przez jów  demokracji ludowej.

N o iujj „ rz ą d “ a te ń sk i 
utworzony zgodnie z instrukcja USA

fAinż  pap . _  w

cieli TUC i CJO. Wszystkie wy­
siłki większości członków Biura 
Wykonawczego, zmierzające do 
zachowania jedności SFZZ, spełzły 
na niczym wobec stanowczej po­
zycji TUC i CJO, których przed­
stawiciele odmawiaja współpra­
cy z SFZZ.

Biuro Wykonawcze SFZZ za­
prasza wszystkie związki zawo­
dowe do współpracy i oświadcza 
gotowość przyjęcia w każdej 
chwili TUC i CIO do SFZZ-

SFZZ będzie kontynuowało swą 
działalność. Będzie ona prowadzi­
ła stanowczą i konsekwentną 
walkę o podwyższenie poziomu 
życia robotników zagwarantowa­
nie swobód demokratycznych, o 
trwały pokój między narodami-

NpW Y JORK (PAP). W dru­
gim dniu procesu przywódców Par­
tii Komunistycznej w Stanach 
Zjednoczonych, na podstawie de­
cyzji sędziego wyłączono sprawę 
przewodniczącego partii Williama 
Fostera.

Proces Fostera odbędzie się po 
jego powrocie do zdrowia. Obrona 
domagała się odroczenia całego 
procesu do chwili wyzdrowienia Fo 
stera, motywując wniosek trudno­
ścią prowadzenia obrony pod nie­
obecność głównego oskarżonego. 
Wniosek ten został przez sąd od­
rzucony. Sąd odrzucił także żąda­
nia obrony usunięcia zmasowanej 
policji z sali rozpraw i sprzed gma 
chu sądu. Obrońcy oświadczyli 
przedstawicielom prasy, że proces 
rozpoczął się w warunkach, które 
określić należy mianem „zbrojne­
go oblężenia“ i że zmasowanie po 
licji wymierzone jest przeciwko 
świadkom, ną których w ten spo­
sób zamierza się wywrzeć presję.

York. Post“ zestawia proces prze 
ciwko przywódcom partii komuni­
stycznej z szeregiem ostatnich a- 
taków rządu amerykańskiego na 
wolności obywatelskie, zagwaran­
towane konstytucją i stwierdza, że 
proces jest kontynuacją tzw. „zi­
mnej wojny“ na froncie wewnę-
trzno-amerykańskim.

Polsko-holenderskie
rokowania handlowe

WARSZAWA (PAP). W ostat­
nich dniach rozpoczęły się w War­
szawie polsko-holenderskie rokowa 
nia o zawarcie nowej umowy han­
dlowej.

Delegacji holenderskiej przewód 
niczy dr Insinger wice-dyrektor de 
partamentu w Ministerstwie Spraw 
Gospody rczych.

Przewodniczącym delegacji pol­
skiej jest Antoni Roman, doradca
traktatowy w Ministerstwie Frze- 

Nawet prawicowy dziennik „New mysłu i Handlu.
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W arunki Mao - Tse - Tunga
w yrazem  w oli pokoju narodu chińskiego

MOSKWA (PAP). Agencja Tass podaje z Szen Si następujące 
oświadczenie przewodniczącego KC Partii Komunistycznej Chin — 
Mao Tse Tunga na temat obecnej sytuacji:
„Minęło 2 i pół lat od chwili, 

kiedy w  lipcu 1946 r. reakcyjny 
rząd kuornintangowski Nąnkinu

B

dniu 18 bm. 
nastąpił zwrot w kryzysie gabinetu 
ateńskiego. Król Paweł Gluecks- 
burg-Hohenzollern, działając zgod­
nie z instrukcjami amerykańskiego 
ambasadora wbrew konstytucji, po­
wierzył Sofulisowi utworzenie rza- 
dn, posiadającego wszelkie preroga­
tywy dyktatury. Ponadto wielki ban 
kier Diomidis został mianowany wi- 
cepreraierem i prezesem Rady Koor 
dynacyjnej wszystkich instytucji go­
spodarczych w kraju, a Aleksander 
Papagos —  doradca wojskowy króla 
—  wyznaczony został na naczelnego 
dowódcę faszystowskich sił zbroj­
nych.

Triumwirat Sofulis -—  Diomidis 
—  Papagos, w którym» pierwsze 
skrzypce gra Sofulis, przystąpił w 
środę do rozmów na temat skomple­
towania rządu.

Mimo, że Sofulis zaprosił przy­
wódców innych partii politycznych 
do wzięcia udziału w rządzie „sze­
rokiej koalicji“ , —  decyzja o utwo­
rzeniu gabinetu zaskoczyła ateńskie 
kola polityczne i wywołała poważne 
niezadowolenie Tsaldarisa, Papand­
reu i Kanelopulosa. W  rezultacie 
bowiem utworzenia nowego rządu —  
partia Isałdarisa została pozbawio­
na wszelkich korzyści, jakie posia­
dała w gabinecie Doprzednim.

naruszył z pomocą imperialistów 
amerykańskich i wbrew woli na­
rodu — porozumienie o zawiesze­
niu broni oraz uchwałę Politycz­
nej Rady Konsultatywnej i roz­
począł w całym kraju wojnę do­
mową- W ciągu 2 i pół lat rząd 
kuomintangowski — wbrew woli 
narodu — zwołał fikcyjne zgro­
madzenie narodowe, ogłosiwszy 
fikcyjną konstytucję i zarządził 
t. kw. „mobilizację dla stłumienia 
powstania“.

Przypomniawszy, iż rząd kuo- 
mintangowśki przekazał wszyst­
kie prawa narodowe rządowi 
Stanów Zjednoczonych, Mao Tse- 
Tung — szczegółowo omówił wy­
darzenia, jakie nastąpiły po zer­
waniu przez Kuomintang porozu­
mienia o zawieszeniu broni i u- 
ehwały politycznej Rady Kon­
sultatywnej.

Wojna domowa — powiedział 
'M ao Tse-Tung — podjęta przez 
| reakcyjny rząd nankiński zgod­
nie z jego reakcyjną polityką 
wewnętrzną i zagraniczną, wtrą­
ciła cały naród chiński w otchłań 
cierpień. W odróżnieniu od Kuo- 
mintangu, Komunistyczna Partia

Chin czyniła w okresie po kapi­
tulacji japońskiej wszystko mo­
żliwe, ażeby skłonić rząd. kuomin­
tangowski do zaniechania wojny 
domowej i ustanowienia pokoju 
w Chinach.
- Jednakże Kuomintang podjął 

wojnę wbrew woli narodu i Ko­
munistyczna Partia Ghin nie mia­
ła innego wyjścia jak tylko wy­
stąpić zdecydowanie przeciwko 
politvee reakcyjnego rządu nan- 
kińskiego, oraz wzjąć na siebie 
zadanie obrony narodowej nieza­
wisłości i demokratycznych praw 
narodu.

W ciągu 2 i pół lat narodowo­
wyzwoleńcza armia chińska zni­
szczyła główne siły wojsk kuo- 
mintangowskich. Sytuacja jest o- 
becnie zupełnie jasna — podkreś­
lił Mao Tse-Tung — narodowo­
wyzwoleńcza armia potrzebuje 
zadać jedynie kilka silnych cio­
sów pozostałym jeszcze wojskom 
kuomintangowskim, a cały reak­
cyjny rządzący aparat Kuomin- 
tangu rozsypie się w pyh

Reakcyjny rząd nankiński zbie­
ra dzisiaj żniwo swej polityki 
wojny domowej- Chcąc w takiej 
sytuacji uratować resztki sił rzą­
du kuomintangowskiego, zyskać 
chwilę oddechu a następnie pod­
jąć na nowo próby zniszczenia 
sił rewolucyjnych, Czang Kai- 
Szek wyraził na Nowy Rok ży­
czenie podjęcia rokowań pokojo­
wych z Komunistyczną Partią 
Chin.

Wysunięte przez Kuomintang 
warunki — zaznaczył Mao Tse- 
Tung — są równoznaczne z kon­
tynuowaniem wojny domowej, nie 
są zaś warunkami ustanowienia 
pokoju. Naród chce pokoju. Opie­
rając się na tej woli Komuni­

styczna Partia Chin składa na­
stępujące oświadczenie:

Narodowo-wyzwoleńcza armia 
chińska dysponuje dostatecznymi 
siłami do definitywnego zniszczenia 
wszystkich pozostałych sił zbroj­
nych reakcyjnego rządu kuomin­
tangowskiego w najbliższej przy­
szłości. Jednakże w imię jak naj­
szybszego zakończenia wojny, u- 
rzećzywiśtnienia trwałego .pokoju 
i ulżenia cierpieniom mas ludo­
wych, Komunistyczna Partia Chin 
gotowa jest przystąpić do roko­
wań pokojowych z reakcyjnym 
rządem nankińskim Iub z jakim­
kolwiek innym krajowym rządem 
kuomintangowskim, lub wreszcie 
grupą wojskową, w oparciu o na­
stępujące warunki:

Ukaranie zbrodniarzy wojen­
nych,
Zniesienie fikcyjnej konsty­
tucji,
Skasowanie wprowadzonych 
przez Kuomintang instytucji 

prawnych,

4 Reorganizacja wszystkich ar­
mii reakcyjnych zgodnie z za 

sadami demokratycznymi,
Konfiskata majątku dygnita­
rzy kuomintangowskich,

1
2
3

5
6
7
8

Reforma rolna,
Zniesienie zdradzieckich ukla 
dów,'*
Zwołanie politycznej rady 
konsultatywnej bez udział« 

w niej elementów reakcyjnych, 
celem utworzenia koalicyjnego 
rządn demokratycznego, oraz prze 
jęcia całej władzy od reakcyjne­
go rządu kuomintangowskiego w 
Nankinie i jego lokalnych orga­
nów.

Komunistyczna Partia Chin u- 
waża, że wszystkie to warunki 
wyrażają powszechną woleli ży­
czenie narodu całego kraju1.

Ewakuacja rządu Czang-Kai-Szeka 
do Kantonu

Przed uznaniem
państwa I z r a e l
przez rząd francuski

PARYŻ. PAP. W  wyniku 
posiedzenia gabinetu podano 
do wiadomości, że rząd fran­
cuski jest gotów uznać. de fa­
cto rząd państwa Izrael. O fi- | ficjalnej chińskiej agencji praso- 
ejalne ’ ogłoszenie o uznaniu wej opuszcza Nankin.

LONDYN. PAP. Agencja Reu# 
tera donosi z Nankinu, że w pią­
tek, 21 stycznia, nastąpi ewakua­
cja rządu Czang Kai Szeka do 
Kantonu.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych dr. Shih-Chao- 
Yng zawiadomił ambasady i poseł 
stwa państw obcych, że nową sie­
dzibą władz kuomintangowskich 
będzie Kanton.

Od wtorku 12 pociągów dzien­
nie opuszcza Nankin w kierunku 
Szanghaju i Kantonu. Pociągi te 
wywożą urzędników Koumintan- 
gu oraz archiwa ministerialne. W 
czwartek, 20 stycznia, personel o

nastąpi po zakończeniu roko­
wań, które są prowadzone w 
tej chwili przez przedstawi­
cieli obu państw.

NOWY JORK. PAP. Jak wyni­
ka z depesz korespondentów ame 
rykańskich, znajdujących się w 
Nankinie, główne siły chińskich

wojsk ludowych, w ilości około 
350 tysięcy żołnierzy, koncentru­
ją się w  rejonie jeziora Hung-Tse 
na północny zachód od Nankinu, 
przed uderzeniem na stolicę 
Czang Kai Szeka.

Rzeka J'ang-TserKiang — ostat­
nia linia oporu Kuomintangu — 
obsadzona jest przez armię, liczą­
cą najwyżej 150 tys. ludzi. Co 
prawda, w Sankou o 500 kim na 
południowy zachód od Nankinu 
generał Pai Czung-Hsi dysponuje 
inną 150-tysięczną armią, ale nie 
wykazuje on żadnej ochoty do 
wysłania tej armii na pomoc 
Czang Kai Szekowi.

Korespondenci amerykańscy na 
zywają plany obrony Jang - Tse 
Kiangu oraz rejonu Nankinu 1 
i Szanghaju „ostatnimi podryga­
mi militarnymi Kuomintangu" i 
„przedsięwzięciem samobójczymi
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PRZESZŁO MILION SZTUK TRZODY CHLEWNEJ przem ysłu garbarskiego
Obuwie ze skóry świńskiej jako nowość na rynku krajowymzakontraktowanych będzie w roku bieżcęcym 

Doniosła uchirała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrom
W A R SZ A W A  PAP W  dniu 18 bm. odbyło się posie­

dzenie Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, na któ­
rym zatwierdzono m.in. projekt szeroko zakrojonej akcji 
kontraktow ania trzody chlew' nej.
W  roku bieżącym zakon- i chlewnej. Minister Minc zapowie- 

traktowanych bodzie milion i  dział wówczas, iż „uczyni się wszy 
sztuk trzody chlewnej, tłusz- \ stko, aby możliwie szybko osiąg
czowo - mięsnej i _12a r tys. 
sztuk trzody chlewnej bekono­
wej.

Ze względu na to, że akcja 
kontraktowania ma bye prze­
prowadzona przede wszystkim 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów', Min Skarbu ustali 
nowe, dogodniejsze stawki u- 
bezpieczeniowe trzody chlew­
nej, z uwzględnieniem stanu 
majątkowego mało i średnio­
rolnych chłopów.

Ministerstwo Przemysłu _ i 
Handlu w celu udogodnienia 
hodowli kontraktowanej trzo­
dy chlewnej, bedzie zaopatry­
wało rolników — hodowców w' 
pasze treściwe. Pierwszeństwo 
w nabywaniu pasz będą mieli 
ci rolnicy, którzy przy kupnie 
okażą umowy kontraktowe. 
Dostawa pasz treściwych prze 
widziana jest na miesiące, wio­
senne i letnie.

* * *

nąć szybszy wzrost hodowli w o* 
gole, a trzody chlewnej w szcze­
gólności. Odpowiednie środki finan 
sowę zostały przewidziane“.

Plan inwestycyjny na rok bie­
żący przeznacza 5,2 miliarda zł na 
podniesienie produkcji hodowla­
nej, przy czym około 3 miliardów 
zł pochłonie akcja bezpośrednia w 
majątkach państwowych, gdzie do 
1 lipca br. stan trzody chlewnej 
osiągnie wzrost o 128 proc. w sto 
sunku do roku ub. Pozostała suma 
2,2 miliarda zł przeznaczona zo­
stała na akcję pośrednią w gospo 
darstwach chłopskich, jak zwięk­
szenie dostaw pasz, rozbudowa 
służby weterynaryjnej, premiowa­
nie produkcji hodowlanej itd.

Już wówczas zapowiedziane zo­
stało w sposób miarodajny, iż za­
stosowane będą środki specjalne 
dla osiągnięcia przełomu w dziedzi 
nie wzrostu produkcji zwierzęcej. 
Wśród tych środków minister

Wydaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że konsekwentne posunięcia 
Rządu na odcinku polityki hodo­
wlanej osiągną zamierzony cel i 
doprowadzą do poważnego zwięk­
szenia produkcji mięsa i tłusz­
czów. Gwarantują one chłopu-ho- 
dowcy korzystne warunki zbytu 
żywca po ustalonej cenie, zapew­
niają zaliczkę, premie i pierwszeń­
stwo w dostawie pasz treściwych.

Uwzględniając oczekiwane wy­
niki tych posunięć, Narodowy 
Plan Gospodarczy na rok 1949 
przewiduje produkcję 488 tysięcy 
ton mięsa wieprzowego oprócz 121 
tys. ton mięsa wołowego

ŁÓDŹ (PAP). Plan na rok 1949 
przewiduje dla przemysłu skórza­
nego znaczny wzrost produkcji.

W przemyśle garbarskim wzrost 
ilościowy wyniesie 6 proc. W ro­
ku 1949 planowane są W tej gałę­
zi poważne zmiany asortjjpiento- 
we, do których należy m. i. prze­
stawienie się garbarni na produk­
cje skór kolorowych, prseżnaczo- 

W ten sposób nastąpi wydatna 1 nych na lżejsze obuwie, skór cie-
poprawa w dziedzinie zaopatrzenia 
ludności pracującej w mięso i tłu­
szcze.

Znacznie zwiększy się, produkcja 
artykułów technicznych, co we 
wszystkich gałęziach przemysłu 
skórzanego idzie w parze z polep­
szeniem jakości.

Wzrasta produkcja uprzęży, na­
stawiona przede wszystkim na za­
spokojenie potrzeb wsi.

Przemysł skórzany w roku 1949 
rozwijać się będzie nadal po linii 
powiększenia, rozszerzania i polep

W  związku z doniosłą u- i Minc wymienił organizację kon- 
chwałą K om itetu  Ekonom icz- ¡ traktowania trzody chlewnej
nogo Rady Ministrów, redak­
tor gospodarczy PAP pisze: 

Plan zakontraktowania mi­
liona sztuk trzody chlewnej 
stanowi zasadniczy krok w 
ramach polityki Rządu, zmie­
rzającej do póparcia hodowli 
zwierzęcej i znacznego zwięk- 
szeuia jej obecnego sianu. Te­
goroczne bowiem osiągnięcia 
w zakresie produkcji roślinnej 
stwarzają doskonałe warunki 
dla podjęcia prac nad poważ: 
nym wzmożeniem produkcji 
zwierzęcej, a to w celu pokry­
cia istniejących po wojnie nie­
doborów mięsno - tłuszczo­
wych. Dzięki obniżeniu norm 
przemiału uzyskaliśmy pokaź­
ne zwiększeni© ilości paszy- 
Ponadto stosunek cen zboża i 
artykułów zwierzęcych kształ­
tuje sie bardzo korzystnie
dla hodowcy. ...■ Minister Hilary Minę, przedsta- j 
wiając w referacie na 1-szym Kon I 
gresie Zjednoczeniowym — waż-1 
niejsze zagadnienia rolnicze w 
1949 r. — na pierwszym miejscu 
wymienił konieczność likwidacji 
„uwstecznienia w stosunku do za-

Uehwała Komitetu Ekonomicz­
nego oznacza zatem rozpoczęcie re 
alizacji najważniejszego z zapowie 
dzianych środków.

R O B O T N I C Y  R O L N I  
majątków państwowych w woj. gdańskim
otrzym ają w dn iu  dzisiejszym zaległe  zarobk i

Podczas narady aktywu wiejskiego P.Z.P.K., w czasie 
dyskusji, poruszona została m. inn. sprawa zalegania w wie­
lu majątkach państwowych z wypłatą zarobków robotnikowi 
rolnym i opóźniania przydziału należnych im deputatów. 
Tym poważnym zaniedbaniem ze strony administracji mająt­
ków zainteresował się Komitet Wojewódzki P.Z.P.R. inter­
weniując natychmiast w Zarządzie Nieruchomości Ziem­
skich. Wysunięte w czasie narad aktywu wiejskiego przez 
robotników zarzuty w stosunku do administracji okazały 
się słuszne. Zaległości wynikły na skutek niedopilnowywa- 
nia sprawy wypłat przez administrację majątków. W  zwią­
zku z interwencją KWPZPR u władz centralnych urucho­
mione zostały dla majątków państwowych w woj. gdań­
skim, na wypłatę zaległości, fundusze w wysokości 50 mi­
lionów złotych. Wypłaty zaległych zarobków robotnikom do 
konane będą wszędzie w dniu dzisiejszym o godz. 11-tej.

lęćych na obuwie sportowo oraz 
zwiększenie produkcji tzw. welu- szania produkcji, 
rów cielęcych, przeznaczonych na 
obuwie luksusowe i na galanterie.
Znacznie wzrasta plan produkcji 
skór świńskich przy jednoczesnym 
podniesieniu ich jakości. W prze­
myśle biało- skórniczym zaplano­
wano produkcję skór genisowych 
(chevreaux).

0  c o  s ą  o s k a r ż e n i
p r z y w ó d c y  
Komunistycznej Partii USA

Proces 12-tu przywódców K o­
munistycznej Partii USA, który 
rozpoczął się wczoraj przed są-

wi, nteekórEenego. Obuwie „„lor.- | £ ‘, " ¿ " 2
we będzie wyrabiane głównie w ko , -

Wzrośnie ilość, a zwłaszcza ja­
kość obuwia skórzanego, przy jed 
nóczesnym spadku produkcji obu-

Um asow ienie sportu
za|ieee/ff»f wsi ś̂ żąjfMn̂  tizyczną
Pierwsza w Polsce Wojewódzka Rada Sportu Wiejskiego powstała w Gdańsku

ściach w kolorach beżowym, gra­
natowym, Wiśniowym i zielonym, 
N a rynku ukaże się kilkadziesiąt 
nowych fasonów obuwia damskie­
go i męskiego, przy czym specjal­
na uwaga zwracana będzie na e- 
stetykę wykonania.

Nowością w dziedzinie obuwni- 
ctwa będzie w roku 1949 obuwie 
ze skóry świńskiej. Planowane na­
stawienie znacznej części produk­
cji obuwia cywilnego na krajowy 
surowiec ze skór świńskich pozwo­
li na oszczędności dewizowe i za­
pewni dostarczenie ludności trwa­
łego i estetycznego obuwia.

Podwyższona będzie produkcja 
obuwia filcowego, zniknie całkowi 
cie obuwie robocze na drewnia­
nych spodach. Obuwie tekstylne 
produkowane będzie wyłącznie na 
skórze.

Sprawa umasowienia spor­
tu omawiana i dyskutowana 
od dłuższego czasu nabiera 
już form realnych. Jeżeli w 
mieście sport stoi już na nie* 
złym poziomie, to wieś jest 
jeszcze niestety, w tej dzie­
dzinie daleko w tyle. Dlatego 
też mając na uwadze, jak 
najdalej idące spopularyzo­
wanie sportu na wsi, powsta­
ła przy Zarządzie Głównym 
ZSCh Główna Rada Sportu 
Wiejskiego. Zadaniem Rady

„uwstecznienia w stosunku do za- maMiUb porządnym 1 Radom
mierzeń“ , jakie obserwuje się pa W ojew ódzkim , które z kolei 
odcinku wzrostu pogłowia trzody 'Voj

przez zorganizowaną _ siec 
przeniosą na wieś takie for­
my wychowania fizycznego, 
które pozwolą na podniesie­
nie tężyzny fizycznej wśród 
młodzieży wiejskiej.

W  dniu wczorajszym odbyło 
się pierwsze inauguracyjne 
zebranie Wojewódzkiej Rady 
Sportu Wiejskiego. W ze­
braniu tym, które się odbyło 
w sali konferencyjnej W o­
jewódzkiego Zarządu ZSCh 
wziął udział przewodniczący 
Głównej Rady Sportu W iej­
skiego tow. Kafarski oraz 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich, samorządowych, 
sportowych oraz organizacji 
młodzieżowych.

Prezes Woj Żarz. ZSCh 
tow. Gajewski wygłosił refe­
rat n i  znaczenia tężyzny fi­
zycznej na wsi. Po przemó­
wieniach sekr. Woj. Zarządu 
ZSCh tow. Grygiein i prze­
wodniczącego Głównej Rady

wozdanie z dotychczasowego 
stanu prac nad «unosowie­
niem sportu w województwie 
gdańskim. Z kolei odbyła się 
dyskusja, po czym wybrano 
władze Wojewódzkiej Rady 
Sportu Wiejskiego wr skła­
dzie: przewodniczący tow-.
Michowski, I wiceprzewodni­
czący tow. Pawlikowski, II  
wiceprzewodniczący ppłk. 
Dessau sekretarz tow. Trep- 
kow'ski. skarbrik tow'. Simę-

W drugą rocznicę wyborów do Sejmu
Dwa lata temu — 19 stycznia 1947 whu odbyły »^ P«erw»*e 

w Wyzwolonej Polsce wybory do Sejmu. Wspominamy dziś tę 
rocznicę by z walk któreśmy wówczas toczyli wysnuć aktualne 
wnioski na dzień dzisiejszy dla nowych walk, przed którymi 
stoimy obecnie w Polsce Ludowej. , , oeimu

Zwycięstwo Obozu Demokratycznego w w, borach d o ■ 
było naówczas szczytowym punktem w naszych bojach z reak 
cją i oznaczało zwrot w sytuacji politycznej naszego ! anstwa.

Klęska, którą reakcja poniosła w wyborachme była ™>4dą, 
norażka wyborczą. Był to potężny i głęboki cios, który jeszcze 
mocniej przypieczętował fakt historyczny, że w dziejach Naro­
du P olsk iego odwróciła się karta raz na zawsze, ze powrotu do

<laV1̂ ejwyborach styczniowych zetknęły się dwie koncepcje Pol­
ski- koncepcja, reprezentowana przez Obóz Demokratyczny na 
czele którego stała Polska Partia Robotnicza, zespolona w jed­
nolitym froncie z Polską Partią Socjalistyczną, wskazywała Na­
rodowi drogę, wiodącą do utrwalenia jego bytu 
iezo siły i niezależności państwowej w oparciu o ZSRR i kraje 
demokracji ludowej, drogę wiodącą do stałego podnoszenia jpo; 
złomu życia i kultury mas pracujących. Obóz zaś leakeji, któ­
remu przewodził Mikołajczyk chciał zepchnąć Polskę na pozy­
cję wasala krajów anglosaskich, protektorów odrodzenia agre- 
s i niemieckiej, chciał powrotu do przedwojennych rządów ob- 
szwroTćzć-kapitMistycznych. Obóz demokratyczny w nieugięte 
walce, z reakcją porwał za sobą milionowe masy narodu dzięki 
słuszności swej linii politycznej, dzięki swe,
ki żela7,nemu uporowi i konsekwencji w wa . najlepszej won, - - - - - -
robotniczej i narodu. Byli ludzie, którzy chcieli s^kań porożu- warunki pracy i niewielu ludzi 
mienia z wogiem, ale rewolucyjna linia Itlasy robotniczej jo z  ^^ ¿o pomocy.

Zawarcie układu handlowego
pom iędzy ZSRR a Bułgarią

MOSKWA PAP. 18 stycznia 
podpisano protokół o wymianie 
towarowej między ZSRR i Buł­
garią na rok 1949. Ogólne obro­
ty pomi .’ zv Związkiem Radzie 
ckim i Bułgarią wzrosną o 20 
proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, nie licząc wartości 

skarbrik tow Simę za rzęt> dostarczany przez
tana, — członkowie, mgr. j p,n tan ri i warunkachwrocki, ob. Garbarczyk, inż.1 ZSRR Bułgarii na warumcacn
Łąkowska i tow. Malfak. kredytowych.

ZSRR na pieruiszym miejscu
w handlu zagranicznym Czechosłowacji

PRAGA PAP. W  bilansie 
czechosłowackiego handlu za­
granicznego za rok 1948 pierw­
sze miejsce zajmuje Związek 
Radziecki.

________ _ Jak wynika z danych, opu-
wodniczącego Głównej Rady blikowanych przez Państwowy 
Sportu Wiejskiego tow. 'i1' i Urząd Statystyczny w Pradze,>u"T Y‘ w - -W  I Urząd Statystyczny w Pradze,
farskiego, kierów • import Czechosłowacji ze Zwią-
toratu Kultury Fizycznej i v nA ana* w r.

ub. sumę 5.888.369.000 koron, 
drugie miejsce zajęła Anglia z 
sumą 3.816.145.000 koron. Pol­
ska jest na piątym miejscu z 
sumą 2.023.802.000 koron.

W eksporcie czechosłowa­
ckim zajął w r. ub. pierwsze 
miejsce Związek Radziecki —  
6.005.582.000 koron, drugie Pol-

K A l e K S t K  . I . M  1 w r. ska -  2-W.S29.000 koron.

Zeznanie świadków w  3 dniu procesu
o nadużycia w garbarniach

W trzecim dniu procesu zezna- I Po przerwie zeznawali świad 
wal oskarżony Kor «wiewie*, kie- ; kowie oskarżenia i obrony, 
równik garbarni w Rumii-Zagó-
r*u, który odpowiada za brak na­
dzoru w kierowanej przez niego 
placówce. Oskarżony tłumaczy 
się, że pracował Według śwej 
najlepszej woli, lecz miał trudne

" ł o w S ,  które nie były niczym innym, jak ustępstwem

r o h l t o  szła do wyborów w nierozerwalnym soju­
szu z chłopstwem, szła do watki w hmę; n * '

do pomocy.
Na pytanie przewodniczącego, 

czy wiedział, że w jego garbarni 
były garbowane śkóry „na lewo", 

vem, szła do walki w limę które były potśm sprzedawane ną
teresów ludu pracującego, Narodu i Polski i Zwyciężyła obóz wojnym rynku, oskarżony zaprze 
Mikołajczyka, który reprezentował interesy antynarodowe i an- cza> 
tyludowe. Do wałki o słuszną linię polityczną stanęły najszer­
sze masy i one zadecydowały o wyniku batalii wyborczej.

Oto nauka płynąca z bitwy wyborczej dla chwil, obecneJ, dla 
okresu zaostrzonych waik klasowych, ehoc walki te toczą się w 
innvch niż w 1947 r. warunkach. .

O co walczyliśmy w styczniu 1947 roku? O utworzenie wła­
dzy demokracji ludowej, o stabi|zację stosui.kow jKd t.y^nycli
0 zahamowanie spekulacji w mhScie i na wsi, °  ^
odbudowy kraju. Takie były nasze główne punkty wypadowe

wówczas, w«Icfymy dzisiaj w styczniu 1949 r,T O wypieranie
1 ograniczanie elementów kapitalistycznych w mieście i na wsk
0 rozpoczęcie budowy fundamentów socjalizmu w mieście i na 
wsi o przedterminowe wykonanie planu 8-letnlego i o przygo­
towanie się do realizacji «-letniego plami wielkiej rozbudowy

kraCo to znaczy? To znaczy, że jesteśmy dziś nadal w zwy­
cięskiej ofensywie przeciwko reakcji, że walczymy z wyższych

1 T S T J L T S i' « * •  • r r ,, u“,l, r
» m y  W »  — 'W • . " " r  A t . » ? ?  W "cii ludowej tak samo i dziś: — słuszna polityka Polskie.) Z jed 

Uczonej Partii Robotniczej jest tą silą, która poprowadź, masy 
do wykonania nowych zadań, na nowym etapie

Zwyciężyliśmy wówczas ponieważ prowadziliśmy mas, do 
walki o ich najistotniejsze interesy. Zwyciężymy obecnie ponie­
waż prowadzimy masy uo walki o najistotniejsze ich interes,
o Polskę Socjalistyczną,. ____________ _

Świadek Nowicki, funkcjona­
riusz Rejonowej Ochrony Skarbo 
wej w Tczewie, zeznał, że zatrzy­
mał samochód naładowany skóra 
mi wiezionymi przez oskarżonego 
Rynkiewicza. Ponieważ miał za­
strzeżenia co do ich pochodzenia, 
zarekwirował ładunek.

Świadek Urbański urzędnik 
Centrali Przemysłu Skórzanego 
w Tczewie, zeznał, że «po areszto­
waniu magazyniera Sarosielta 

był zrobiony remanent, w czasie

którego ujawniono braki. Wyja­
śnił szczegółowo sądowi w jaki 
sposób Komisja zbadała magazy­
ny i książki.

Dalsi świadkowie nic istotnego 
do sprawy nie wnieśli. W dniu 
dzisiejszym będzie zeznawał bie­
gły sądowy ihsp, Stasik. (Ł).

j —  mimo długiego śledztwu 
j prokuraturze nie udało się opra- 
| rować „solidniejszego“ aktu o- 

skarżenia o popełnienie jakiegoś 
przestępstwa. Jednobrzmiące o- 
skarżenie w stosunku do wtsyst- 
kich oskarżonych ogranicza się 
jedynie do stwierdzenia, że oskar­
żeni byli członkami Komunistycz­
nej Partii Stanów Zjednoczonych, 
która zajmowała się rozpowszech­
nianiem dzieł Marksa i Lenina.

Występując z tym oskarżeniem 
Rząd Amerykański sam przyznał, 
się do fiaska trzynnstomiesięcz- 
nych dochodzeń, które miały na 
celu wynalezienie materiałów koni 
promitujących przywódców Partu 
Komunistycznej USA. Proces wy­
toczony przeciw Partii Komuni­
stycznej mimo braku jakichkol­
wiek dowodów jest wyrazem oba­
wy amerykańskich kół rządzą­
cych przed wzrostem sil postępo­
wych w Ameryce, przed wzrostem 
wpływów Partii Komunistycznej.

Coraz częstsze oznaki zbliżają­
cego się kryzysu w Stanach Zjed­
noczonych niosące ze sobą zapo­
wiedź dalszego obniżenia poziomu 
życiowego mas robotniczych ma­
sowego bezrobocia i zaostrzenia 
walki klasowej są dla kół uielhn-
kapitalislycznych sygnałem do
wzmożenia brutalnej ofensywy 
przeciw klasie robotniczej, prze­
ciw całemu obozowi demokratycz­
nemu. Antyrobotnicza ustawa Taft 
—  Hartley, komisja do badania 
działalności antyamerykańskiej 1 
wreszcie obecny proces nowojor­
ski —  wszystko to ma na celu 
zastraszenie szerokiej opinii pu­
blicznej, rozbicie ruchu robotni­
czego i osłabienie mas pracują­
cych przed decydującym atakiem 
na prawo ludu pracującego.

Partia Komunistyczna —  pisze 
nowojorski —  Daily Marker —  
jest postawiona u’ stan oskarże­
nia dlatego, że walczy o postęp 
społeczny, że walczy o realizację 
\lańu ubezpieczeń na wypadek 
bezrobocia, o tanie budownictwo 
mieszkaniowe, o prawa dla murzy 
nów, o prawa organizacji związ­
kowych.

Proces przywódców Partii K o­
munistycznej —  podkreśla cyto­
wana gazeta —  godzi nie tylko w 
12 przywódców robotniczych sie­
dzących na lawie oskarżonych nie 
tylko w Partię Komunistyczną, 
która była i jest awangardą postę 
pu w Stanach Zjednoczonych. Go­
dzi on przede wszystkim w cały 
obóz demokratyczny we wszyst­
kich ludzi pracy, godzi on we 
wszystkich tych którzy są prze­
ciwni imperialistycznej polityce 
monopoli amerykańskich.

Siedzący na lawie oskarżonych 
w procesie nowojorskim przywód­
cy Partii Komunistycznej oskarże­
ni. są o to, że wyrażają myśli i 
dążenia większości narodu ame­
rykańskiego. T.A.

Proces o wielomilionową aferę
iw  f s r z e m y ś i * *  p a p i e r n i c z y m

WARSZAWA (PAP). Dziś przód 
Sądem Okręgowym w Łodzi roz­
pocznie się proces o wielomiliono­
we nadużycia w przemyśle pa­
pierniczym. Na ławie oskarżonych 
zasiada: F.mil Krau, b naczelny 
dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Papierniczego, Zdzi­
sław Hasfeld, właściciel fabryk 
„Natolin“ i „Kłepaczka“ , Stani­
sław Ziemba-Barański, Współwła­
ściciel i dyrektor fabryki „Herbo­
wo’1 w Krakowie, Józef Serog, 
właściciel fabryki „Rori“ i zara­
zem rzecznik prawny CZPP, lgną 
cy Wrześniewski radca prawny i 
członek komisji nacjonalizacyjnej 
ĆZPP, Bronisław Slotwińslci na­
czelnik wydziału ogólnego CZPP 
i przewodniczący komisji nacjona­
lizacyjnej CZPP, oraz Grzegorz

Axentowlez naczelnik wydziału 
przetwórczego i członek komisji 
nacjonalizacyjnej CZPP-

Krau, Wrześniewski, Słotwiń- 
ski i Axentowicz oskarżeni są o 
to, iż wy korzy stu jąc swe stanowi­
sko w CZPP celowo utrudniali u- 
państwowienie prywatnych fa­
bryk papierniczych, udzielając 
rad i wskazówek właścicielom 
fabryk. Oskarżeni Za działalność 
tę pobierali milionowe łapówki 
od prywatnych przedsiębiorców.

Hasfeld, Ziemba-Barański i
Serog oskarżeni są o to, że prze­
kupiwszy funkcjonariuszy Pań­
stwowego Przemysłu Papierni­
czego usiłowali utrzymać w 
swych rękach fabryki, które po­
winny być upaństwowione,

Dnia 17 stycznia 1949 r. zmarł

Ś +  P

Rudolf Ormizowski
urodź. 12. 3. 1900 r.

KIEROWNIK WYDZ. FINANSOWEGO UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ W  GDAŃSKU

Ubezpieczalnia traci w Nim jednego z najlepszych 
i długoletnich pracoumikóuJ. Zmarłg łtyl równocześ­
nie aktywnym działaczem Zw. Zaw. Prac. Inst. Ubezp, 
Spoi. oeldz. I w Gdańsku pełniąc stanowisko Przewod­
niczącego w latach 1945/46. Tracimy w Nim miłego 
współpracownika i ^dobrego kolegę, który swoim po­
dejściem koleżeńskim pozostawił trwałe wspomnienie

ĆZĘSC JEGO PAMIĘCI

Dyrekcja Ubezp. Społ. w Gdańsku 
i Zw. Zaw. Prac. Insi. Ubezp. Społ. 

oddz. I W Gdańsku
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A D A M  S C H A F F s|s „ K o ł o b r z e c "  na lin ii l e w a n t y ń s k i e j

Przed 25 rocznicą śm ierci W . I. Lenina
Symbol proletariackiego internacjonalizmu

Tow. Stalin w następujący spo­
sób scharakteryzował właściwości 
wodza proletariackiego:

„By móc utrzymać się. na 
stanowisku wodza rewolucji 
proletariackiej i partii prole­
tariackiej, trzeba bezwzględnie 
łączyć w sobie teoretyczną siłę
z praktyczno-organizacyjnym 
doświadczeniem ruchu robot­
niczego
Takim właśnie wodzem rewolu­

cji proletariackiej był Lenin: wiel 
;a teoretyk, wielki polityk — or­
ganizator, wielki człowiek. Zna­
czenie Lenina dla historycznego 
rozwoju świata występuje' tym wy 
raźniej, im bardziej oddalamy się 
w czasie od bezpośredniej jego 
działalności, im większa , jest per­
spektywa, z której spoglądamy 
na postać Lenina.

W 25 lat po śmierci Lenina, 
imię jego stało się symbolem po­
stępu i jasnej przyszłości dla se­
tek milionów łudzi na całym świe 
cie, stało się sztandarem, pod któ­
rym masy ludowe walczą o reali­
zację najwyższego ideału-ludzko­
ści — socjalizmu.

Majakowski opiewając Lenina, 
powiedział:

„Mówimy partia ----- myśli­
my Lenin,

Mówimy Lenin — myślimy 
partia
Dziś, mówiąc: Lenin, myślimy o 

międzynarodowym ruchu rewolu­
cyjnym proletariatu. Łączy się on 
bowiem nierozerwalnie z imie­
niem Lenina, z jego wielką teorią, 
x jego rewolucyjną działalnością, 
ze stworzoną przezeń wielką 
WKP(b), z imieniem wielkiego 
kontynuatora dzieła Lenina — 
Stalina. Lenin żyje dla mas pra­
cujących na całym świecie w po­
tężniejącym z dnia na dzień ru­
chu rewolucyjnym klasy robotni­
czej i mas uciśnionych, w idącej 
po wytkniętym przez Lenina szla­
ku Wszechzwiązkowej Komunisty 
eznej Partii, w wielkim jej wo­
dzu, który jest Leninem dnia dzi­
siejszego — Stalinie.

W dniu wielkiej rocznicy Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
wraz z proletariatem całego świa­
ta złoży hołd pamięci swego Na­
uczyciela. Stojąc twardo na grun­
cie ideologii rnarksizmu-leninłz- 
mu; Polska Zjednoczona Partia

proletariackim internacjonaliz­
mem.

Prawdziwymi patriotami, najiep 
szymi synami swego narodu są 
właśnie członkowie zorganizowa­
ła ś?  ruchu rewolucyjnego, mark­
siści. Oni właśnie kochają na praw 
dę swą ojczyznę, swój język oj­
czysty, swą kulturę narodową. Le 
nin dawał temu niejednokrotnie 
wyraz w swych pracach. Swia- 

l deetwo temu najszlachetniejsze­
mu patriotyzmowi dał proletariat 
w walce przeciw okupantowi i 
własnej zdradzieckiej burżuazji 
we wszystkich krajach okupowa­
nych przez faszyzm.

Jakie jest jednak kryterium, po 
zwalające odróżnić między tymi, 
dla których patriotyzm jest głę­
boką treścią ich życia, a tymi, dla 
których jest tylko przykrywką ich 
zdrad interesów narodowych? Kry 
tęrium to, którym, jak busolą, kie 
ęować się winien proletariat, dał 
mu do ręki Lenin. Jest nim sto­
sunek do rewolucji proletariac­
kiej.

Nacjonalizm burżuazyjny zaw­
sze próbował szermować frazesem 
patriotyzmu, przeciwstawiając go 
internacjonalizmowi klasy robot­
niczej. Na prawdę szło zaś o o- 
bronę interesów kliki posiadają­
cej, o zdradę interesów ogólno­
narodowych pod przykrywką fra 
zesów patriotycznych.

Najlepszą ilustracją tego leni­
nowskiego internacjonalizmu jest 
stosunek Lenina do sprawy niepod 
ległości Polski. Jako wódz prole­
tariatu kraju panującego —  pro­
letariatu rosyjskiego, Lenin wy­
stępował zawsze jako zdecydowa­
ny zwolennik prawa Polski do sa 
mookreślenia, aż do oderwania od 
Rosji. Na tym tle ostro krytyko­
wał SDKP i L, która nie rozumia­
ła roli kwestii narodowej i nie 
stawiała jej po marksistowsku.

Dla Lenina sprawa niepodległe 
go bytu Polski nie była tylko spra 
wą teorii. Gdy po zwycięskiej 
Rewolucji Lenin stanął na czele 
nowej rewolucyjnej Rosji, jed­
nym z pierwszych jego kroków 
było uznanie prawa do samookre- 
ślenia narodów uciśnionych przez 
carat, a w pierwszym rzędzie nie­
podległości Polski. Głosem Le-. 
nina było „Orędzie do Narodu 
Polskiego“ ;- uchwalone 14 marca

Robotnicza w Leninie widzi wzór I p" ez P>°teogrodzką Ra-
i svmbol nrnlet«rł»ew«£ *5 Delegatów Robotniczych i 2oł-

związany z ruchem robotniczym, z nymi narodu polskiego, z polską . wstecznej, hamującej rozwój _spo- 
proletariaokim kulturą narodową. Dziś, w dobie 1

i symbol proletariackiego inter­
nacjonalizmu, który legł u pod­
staw jej teorii i praktyki.

„...podstawowym, naczelnym 
warunkiem wzrostu... świado­
mości politycznej jest wycho­
wanie partii i wychowanie mas 
ludowych w duchu zrozumie­
nia szczególnej wagi łączności 
międzynarodowej mas pracują­
cych w obecnym etapie history 
cznym... Tradycje rewolucyjne­
go internacjonalizmu tkwią 
głęboko w polskiej klasie ro­
botniczej od zarania jej wspa­
niałej i bohaterskiej historii“. 
(z referatu tow. Bieruta na Kon 
gresie Zjednoczeniowym). 
Wpajając W nowym okresie hi­

storycznym zasady proletariackie­
go internacjonalizmu w świadomo 
ści mas ludowych, Partia nasza 
kieruje się wskazaniami wodzów 
i nauczycieli międzynarodowego 
proletariatu — Marksa, Engęlsa, 
Lenina i Stalina.

Kwestia narodowa jest nierozłą 
czule związana ze sprawą rewolu­
cji proletariackiej; patriotyzm jest 
nieodłączny od internacjonalizmu. 
Oto głęboki sens kwestii narodo­
wej w ujęciu Lenina i Stalina. Ru 
chy narodowo-wyzwoleńcze są so­
jusznikiem w walce rewolucyjnej 
proletariatu; ostrzem swoim są bo 
wiem skierowane przeciw imperia 
lizmowi. Prawdziwy patriotyzm, 
wyrażający się w miłości ojczyz­
ny, języka, historii i zwyczajów 
narodowych, którego nosicielem 
są masy ludowe, jest więc głęboko

nierskich:
„Do Narodu Polskiego!
Carat, który w ciągu stu lat 

dławił zarówno naród polski, 
jak i rosyjski, został obalony 
wspólnymi siłami proletariatu 
i wojska. Zawiadamiając na­
ród polski o tym zwycięstwie 
wolności nad wszechrosyjskirn 
żandarmem, Piotrogrodzka Pa­
da Delegatów Robotniczych i 
Żołnierskich oświadcza, ie de-

rozkwitu kultury narodowej W 
krajach demokracji ludowej, jest 
jasne, że nosicielem tej kultury są 
masy ludowe z klasą robotniczą 
na czele.

Przodując w szczytnej funkcji 
rozwoju kultury narodowej, Par­
tia nasza pamięta nauki Lenina, 
że sprawy rozwoju kultury naro­
dowej nie wolno odrywać od wal­
ki klasowej. W kulturze narodo­
wej tkwią bowiem elementy lu­
dowe, postępowe, które należy roz 
wijać; tkwią w  niej jednak, jak 
dugo nie została oczyszczona z 
wpływów społeczeństwa klasowe­
go, również elementy ideologii 
klas wyzyskujących, ideologii

łeczny, od których należy kulturę 
narodową oczyścić. W każdej kul 
turze narodowej, uczył Lenin mię­
dzynarodowy proletariat, tkwią 
dwie kultury: ludowa — postępo­
wa i antyludowa—wsteczna. Dzie­
dzina kultury jest dziedziną za- ( 
ciekłej walki klasowej,, podobnie 
jak dziedzina polityki czy ekono­
miki. Zadanie polega na tym, by 
doprowadzić do zwycięstwa postę­
powych elementów w kulturze, by : 
ją oczyścić od wstecznych. Tę le- i 
ninowsko-stalinowską naukę prze; i 
muje nasz front kulturalny, wal- j 
cząc pod sztandarem marksizmu- j 
leninizmu przeciwko wsteoznictwu I 
ideologicznemu.

(„Trybuna Ludu“).

S f t l l S l

Coraz więcej polskich statków za wija do portów lewantyńskich. 
Oprócz jednostek eksploatowany ch na regularnej linii łączącej 
Polskę z Krajami Bliskiego Wsch odu do yjrzewozów towarów uży­
wa się trampów. Na zdjęciu widzi my polski sis Kołobrzeg, który po 
ukończeniu remontu na stoczni g dyńskiej płynie obecnie z polski- 

mi towarami

G D A Ń S K  - G D Y N I A - S O P O T
będq dostatecznie zaopatrzone w nabiał

¡1. litrów mleka.20 mil. sztuk jaj i 1.225 ton masła
rozprowadzi spółdzielczość na terenie woj. gdańskiego w 1949 roku

Dnia 18 bm. w Sopocie od­
była się okręgowa narada de­
legatów poszczególnych _ spół­
dzielni mleczarsko - janczar­
skich z terenu woj. gdańskie­
go.

Analizę linii, po której kro­
czyć musi spółdzielczość prze­
prowadzał prezes CS JM poseł 
Raczocha. Omawiając prze­
miany gospodarcze odrodzo­
nej Polski Ludowej przypom­
niał. że jeśli dzisiaj ludności 
nierolniczej mamy 30 proc., to 
równolegle do rozwoju prze­
mysłu wzrośnie ona do_ 50 
proc. Wynika z tego koniecz­
ność nastawienia się na inten­
sywną gospodarkę hodowlaną 
i zaniechanie dotychczaso­
wych zacofanych metod pro­
dukcji. Spółdzielnie Jajezar- 
sko - Mleczarskie dołożyć mu­
szą wszystkich starań, by spro 
stać .nowym, zadaniom.

Na spółdzielnie jajczarsko- 
inleozarskie spada odpowie; 
dzielność ża zdrowie oby watę-5 
la, które może być chronione 
przez sprawne zorganizowanie 
dostawy mleka, masła i jaj. 
W  dalszym ciągu prezes Ka- 
ezocha potępił nieodpowie­
dzialne i wrogie elementy, sta 
rające się przedstawić rolnika 
posiadającego 2 lub więcej 
krów, jako bogacza wiejskie­
go. W  rzeczywistości rząd u- 
waża, że chłop, który swoją 
zapobiegliwością i troskliwą 
gospodarką powiększa inwen­
tarz. a produkty zbywa nor- 

drogą
« * * • » * •  » « i *  * *  «  S & Ä T V Ä Ä S ?wisku uznania samookreślenia: 
politycznego narodów i oznaj­
mia, że Polska ma prawo do 
Całkowitej niepodległości pod 
względem państicowo-niiędzy- 
narodowym.

Przesyłamy Narodowi Pol­
skiemu swe braterskie pozdro­
wienia i życzymy mu powodze­
nia w oczekującej go walce o 
wprowadzenie w niepodległej 
Polsce demokratycznego, repu­
blikańskiego ustroju“.
Oto, jak Lenin i jego partia 

uczyli proletariat, internacjonaliz­
mu, ucząc go prawdziwego patrio­
tyzmu.
¿r * * *

Partia nasza stoi twardo na 
gruncie leninowskiego internacjo­
nalizmu, widjąe w nim rękojmię 
prawdziwego, ludowego patrioty­
zmu.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza jest najściślej związana 
z wielkimi tradycjami historycz-

kiern pracy, którego otoczyć 
należy troskliwą opieką. Na 
zakończenie mówca wskazał 
na niedopuszczalne wypadki 
zalegania z zapłatą chłopom 
za dostarczane produkty. Te­
go rodzaju fakty nie mogą 
mieć miejsca, przeciwnie, 
skrupulatnym dostawcom wy­
płacać można nawet zaliczki.

KR EDYTY PAŃSTW OW E
NA ROZBUDOWĘ MLE­

CZARNI '
Z referatu oh. Nosala do­

wiedzieliśmy się, że w  rb- 
państwo przyjdzie z wydatną 
pomocą spółdzielczości jaj- 
ezarsko-rnleczarskiej. Na pod­
stawie złożonych wniosków 
spółdzielnie włączono do pań­
stwowego planu inwestycyj­
nego, a okręg gdański otrzy­
ma w rb. 151 mil. zł. kredytów. 
Kredyty państwowe łącznie z 
własnymi środkami finanso­
wymi umożliwią dalszą roz-

Kraje Bliskiego Wschodu
na p o l s l i l e

i M m U T  ?*«• ’JŁołobrse- cześnie bogate w surowce —  kraje

S “ , ; x  s a s u - r s c  »»■*•«• - * . « *  -ł « „ r r po poważnym odbiorcą nadwyżek pro- z DOlskirru towarami przcznaczo- n i  * i n > • , , , i >■ .- ------- p °  aukcyjnych Polski i innych państw
le'
nymi dla państw Bliskiego Wscho­
du.

Kraje Bliskiego Wschodu stanu- 
wiące dotychczas wyłączną domeną 
ekspansji przemysłu brytyjskiego, 
wykazują obecnie dążność do wyr­
wania się nie tylko z niewoli funta 
ale również coraz to brutalniej pa­
noszącego się na tamtym terenie do 
lara. Wyrazem tych dążności jest 
nawiązywanie kontaktów handlo­
wych z krajami demokracji ludo­
wej oraz ZSRR Jeden z najpoważ­
niejszych producentów bawełny —  
Egipt —  zawarł ostatnio umowy 
handlowe z ZSRR oraz Czechosło­
wacją.

Słabo uprzemysłowione a jedno-

Europy Środkowej i Wschodniej.
W związku z tym istnieją obecnie 

pomyślne warunki wzmożenia eks­
portu polskich* towarów do krajów 
lewantvńskich. Szczególną uwagę 
zwrócić przy tym należy na rynek 
palestyński, który z biegiem czasu 
stanie się rynkiem najbardziej chłoń 
nym w tym rejonie. Polskie towary 
włókiennicze. przetwory spożyw­
cze, porcelana nie wymagają tam 
nawet wielkiej reklamy, są bowiem 
szeroko znane i cenione. Istn 
więc realne możliwości znacz 
pogłębienia i rozszerzenia poll 
palestyńskiej wymiany handlowej.

Równolegle postępować muBzą wy 
siłki zmierzające1 do zwiększenia

tn^ją 
z ii Sip
dJlP

wymiany towarowej z innymi kraja­
mi Bliskiego Wschodu. Znane nam 
wyniki za okres XI miesięcy rok« 
ub. wskazują, że przez zespół por­
towy Gdańsk-Gdynia do Egiptu wy­
słaliśmy 5 700 ton różnych towarów 
oraz blisko 16 tysięcy ton węgla, 
sprowadzając w zamian blisko 22 ty 
siące ton towarów, głównie baweł­
ny. Poważnymi odbiorcami były rów 
nież Turcja, gdzie wysłaliśmy ponad 
4 100 ton towarów, sprowadzając 
wzamian 150 ton, oraz Syria, gdzie 
wysłaliśmy 5,5 tysiąca ton towarów. 
Do wyżej wspomnianych krajów eks 
portowa!iśrn,v te,kstylis, szkło, cu­
kier, żyto, wyroby żelazne, porcela­
nę oraz maszyny rolnicze.

Sądzić należy, że rok bieżący przy 
niesie dalszy wzrost wymiany towa­
rowej między Polską a krajami le- 
wantyńskimi, (S)

budowę sieci placówek skupu 
i zbytu.

W roku bieżącym na tere­
nie Okręgu czynnych będzie, 
po wliczeniu nowo urucho­
mionych. 127 punktów zbior­
czych. Nie .iest to liczba wy­
starczająca i dlatego przy­
stąpi się jeszcze do zakłada­
nia punktów pomocniczych, 
które powstaną tam, gdzie za­
pewniona jest dostawa .mleka 
od 100 — 150 krów.
NIE ZABRAKNIE NAM MLEKA 

ANI MASŁA
Następne referaty dotyczyły pla 

nowania w dziedzinie skupu, prze 
róbki oraz rozprowadzenia mleka, 
serów, jaj, masła 1 drobiu. M. in. 
dyrektor Augustyn scharakteryzo­
wał dotychczasowe osiągnięcia o- 
kręgu oraz plan na rok bieżący, 
który przewiduje skup 60, milio­
nów litrów mleka, 20 mil. sztuk 
jaj, 25.000 gęsi i 1.000 indyków, 
W dziedzinie przerobu przewiduje 
się wyprodukowanie 1.225 ton ma­
sła, 350 ton serów, 500 ton śmie­
tany, przy równoczesnym zaopa­
trzeniu miast w pełnowartościowe 
mleko konsumcyjne w Ilości 18,5 
mil. litrów'.

Z mleka chudego wyprodukuje 
się 430 ton twarogu konsumcyj- 
nego, 290 ton kazeiny, 633 ton se­
rów chudych. Ponadto 6,3 mil. lit­
rów mleka chudego przerobi się 
na tzw. galanterię mleczną, a więc 
twarożki, kefir itd.

W roku 1946 całkowita dostawa 
mleka do zakładów mleczarskich 
okręgu gdańskiego tak konsum- 
eyjnego, jak i dla celów przetwór­
czych wyniosła niewiele ponad 7 
milionów litrów, w roku 1947 —  
niespełna 11 milionów litrów, a. w 
roku 1948 — blisko 31 mil. litrów'. 
Widzimy więc, że w rb. dostawa 
przewidziana na 60 mil. litrów, o- 
znacza wzrost o blisko 100%. Zda­
jemy sobie dobrze sprawę z tego, 
że plan nakreślony na rok 1949 
nie będzie łatwy do wykonania, a 
realizacja jego wymaga dużego 
wysiłku. Zamierzenia nasze wyko- 
namy, jeśli zwiększymy dostawę 
mleka od jednej krowy o 200 lit­
rów rocznie. Dzięki właściwemu 
zorganizowaniu zaopatrzenia w 
paszę będzie to możliwe.

20 MILIONÓW JAJ 
W ROKIT 1949

Nie mniej ważnym od poprzednich 
zadań spółdzielni jajczarsko-mle- 
czarskich jest zorganizowanie sze­
roko zakrojonego skupu jaj. W 
dziedzinie tej dotychczas nie wy­
korzystywaliśmy istniejących na 
terenie województwa możliwości 1
dlatego projektowana cyfra sku­
pu 20 milionów jaj w roku bieżą­
cym jest zupełnie realną. Przez za 
interesowanie rolnika hodowlą 
drobiu uzyskujemy poważne zła­
godzenie braku mięsa.  ̂ Ponadto 
jaja są jednym z ważniejszych ar­
tykułów eksportowych. W dziedzi­
nie skupu jaj spółdzielnie jajczar 
sko-mleczarśkie będą współpraco­

wać ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i Ligą Kobiet.

ZAOPATRZENIE TRÓJ M IA ­
STA W  MLEKO 1 MASŁO

Jednym z najważniejszych 
zadań, jakie stawia przed so­
bą okręg, jest sprawa zaopa­
trzenia trójmiasta Gdańsk 
Gdynia — Sopot jako naj­
większego skupiska ludności 
w województwie, w mleko, 
masło i jaja. Ponieważ bezpo­
średnie zaplecze tych miast 
nie posiada dostatecznej ilo­
ści pogłowia, z dalszych po­
wiatów województwa dostar­
czonych będzie ponad 6 mi­
lionów litrów mleka konsum- 
cyjnego oraz 720 ton masła, 
Ilości te powinny całkowicie 
zaspokoić zapotrzebowanie 
Gdańska, Gdyni i Sopotu mi­

mo wzrostu spożycia w związ­
ku z wprowadzeniem asygnat 
na mleko.

Jak się okazuje, od dłuższe­
go już czasu okręg nosi_ się z 
zamiarem wybudowania w 
Gdańsku dużej mleczarni, 
przeinaczonej dla odbioru, prze 
róbki i dalszej ekspedycji 
mleka, nadchodzącego z Kar­
tuz. W  obecnym stanie rze­
czy mleko przychodzi nu sta­
cję, skąd bezpośrednio, bez 
możliwości zbadania jego ja­
kości rozprowadzane jest do 
punktów detalicznej sprzeda­
ży. .W. wielu wypadkach spo­
wodowało to, że odbiorcy o- 
trzymywali mleko kwaśne, 
nie nadające, się dla dzieci. 
Wybudowanie mleczarni w 
Gdańsku jest zatem pilną ko­
niecznością.

Sprawa komunikacji kolejowej
i ito&ir-tflęgnaicji jirocif urzędów 
przedmiotem obrad Komisji Usprawnień U U M-u

W  Dyrekcji Handlowej 
Gdańskiego Urzędu Mors kier 
go odbyło się posiedzenie Ko- 

TS.-»va rłl« TifiDTRW-misji Doradczej dla Uspraw 
nienia Przeładunków Mor­
skich, działającej przy GUM. 
W  skład komisji, obok przed­
stawiciela Gdańskiego Urzędu 
Morskiego wchodzą przedsta­
wiciele: GAL-u, firmy Hart- 
wig, „Baltici” i „Portcrobu”. 
Na zebraniu poza stałymi 
członkami Komisji obecni by- 

| li przedstawiciele DOKP  
Gdańsk, Dyrekcji Ceł, Cen­
trali Transportów Morskich, 
CZPPW i Izby Przemysłowo- 
Handlowej.

Przedmiotem obrad było 
między innymi: zagadnienie

scalenia zespołu portowego 
Gdańsk — Gdynia pod wzglę­
dem komunikacji kolejowej, 
usprawnienie pracy aparatu 
celnego zespołu portowego 
Gdańsk — Gdynia, organiza­
cja rozdziału robotników por­
towych dla poszczególnych 
statków, sprawa zwyczajów 
portowych itp.

Na konferencjach poprzed­
nich przepracowywano już sze 
reg poważnych zagadnień jak 
np. usprawnienie odprawy 
statku z punktu widzenia 
interesów jednego zespołu 
portowego, najdalej \ idącej 
koordynacji prac urzędów 
celnych oraz WOP z przedsta­
wicielami firm maklerskich 
it.p.

Wielkie transporty bawełny
ĘĘJ C i l i t f j t t *

w  dniu wczorajszym do portu 
gdyńskiego zawinął amerykański s/s 
Joseph I Kemp przywożąc z portow 
zatoki meksykańskiej jeden z naj­
większych transportów hawelny ode 
branych po wojnie w ilości 163UU 
bel o wadze ponad 4 000 ton. Sta­
tek wyładowuje w strefie wolnej.

W  najbliższych dniach spodziewa­
ne jest przybycie następnego statku 
z bawełną, a mianowicie 22 bm. za­
winie do Gdyni amerykański s/s 
Kendall Fisb z ładunkiem 8 000 bel 
® wadze 2 000 tofi.,

PORTY PRACUJĄ
Z DALEKIEGO 

WSCHODU
Celem wyrównania bra 

ku tłuszczy jadalnych 
sprowadzamy poważne 
ilości kopry, tj. tłuczo­
nego orzecha kokosowe­
go, który nasze olejarnie 
przerabiają na pełno­
wartościowy olej jadal­
ny. Ostatnio dnia 19 bm. 
w drodze z Penang do 
portu gdyńskiego zawi­
nął duński motorowiec 
„Ńord Farer“  przywożąc 
blisko 1500 ton kopry. W 
drodze powrotnej statek 
ten zabierze ładunki do 
Indii i innych portów 
dalekiego Wschodu.

JUGOSŁOWIAN SKIE 
STATKI WOŻĄ WĘ­

GIEL DO WŁOCH
Jak już wspominaliś­

my do przewozu pol­
skiego węgla Włosi czar 
terują statki pływające 
pod najróżniejszymi ban 
derami. Obecnie w Gdań 
sku ładuje drugi po s/s 
„Kozera“  statek jugo­
słowiański, a mianowi­
cie s/s „Goriea“ . Statek 
ten w roku ubiegłym 
zawinął do Gdańska po 
ładunek węgla dla Ju­
gosławii.
" MONTAŻ DŹWIGÓW' 

W SZCZECINIE
Celem dalszego pod­

niesienia zdolności prze­
ładunkowej portu szcze­
cińskiego władze, porto­
we zamówiły w Czecho­
słowacji 10 dźwigów. O- 
becnie na wyspie Gryf ii 
przy współudziale czes­
kich specjalistów rozpo­
częto montaż pierw­
szych dźwigów. Uprzed­
nio już na wyspie Gry- 
fii ukończono prace mon 
tażowe 6-ciu siedmio to­
nowych dźwigów wypro

du kowanych całkowicie 
w kraju.

BUDOWA CHŁODNI 
WZDŁUŻ WYBRZEŻA
Prace przy budowie 

sieci chłodni morskich 
zakładów rybnych poste 
pują szybko naprzód. W 
Gdyni wykończono bu­
dynek w stanie suro­
wym oraz wykonano 40 
proc. wężownie potrzeb-

niczych w Gdyni i Wła­
dysławowie.

Najbardziej zaawanso­
wane są prace przy 
chłodni we Władysławo­
wie, w której prowadzi 
się roboty wykończenio ­
we oraz zakłada- insta­
lację elektryczne.

Roboty ziemne w 
Chłodniach w Ustce. Ko 
łobrzegu i Świnoujściu

nych do instalacji chłód l są na ukończeniu.

PO STÓ J STA TK Ó W
W  dniu 18. bm

fin., DaniaGDANSK Brinhild
vesterplatte! Norce dun, Holenderskle:

Hovfand b ry tW S lT  S/M Stierna szw.
Ha/der alj. ' ' Nal’ ra' B o s k i e :  Ali

Kanal Portowy: Aririste Nj ^  Franeuskie: Wil- 
D worze c Wiślany : Teva no poi., Stalowa Wola 

szw., Lauting alj. N£bra. polskie: Inge-
Basen Górniczy: Eliza- borg szw7., Mormae- 

beth Maersk dun., Pa- penn USA., Lublin poi 
rłs dun., Eriksborg Nabrz. Rotterdamskle: 
szw., Cimbria dun., Kościuszko pol., Island
Frankrig dun., Ellens- Szw.
borg dun Nerva Xabrjs„ indyjskie: Ariel 
norw., Dorothea szw , 3ZW FeMal rtorw„ ją .

f„ T , ?,°,r Ca pos dun., Ruslanfijug. Laddy Kathleen radz., Ingerso norw.,
norw‘ Dunia dun.„ Güdver

Kanal Kaszubski: Mat- Maersk dun., Kola
hilda szw., Boresund radz
Hd'dnnb Nabrz.’ Norweskie: Darnd dun., Golm alj. Pomorza pol., Svend

GDYNIA Pii dun.
Nabrz. Angielskie: Del- Nabrz. Amerykańskie:

tra I poi., Syriusz poi., Warmia poi., Nagn
Saturn poi., Uran poi. .  fln„ gląsk poi.

Nabrz. Śląskie: Rysy Nabrz. Czechosłowackie: 
poi. | Nord Farer dun., Jea-

> slir,.. Szwedzkie: Greth I deren norw. 
szw., Biodd norw., I Nabrz. Rumuńskie: Jo® 
Rolf szw., Beta szw. j seph I Kemp USA. 

Nabrz. Duńskie: Dagmar ! Paged: Margaretta dun,, 
fin., Scandinavie fin., Jupiter pok
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Usuwajqc drobne niedociągnięcia
w  w a r s z ta ta c h !
— przyspieszymy icykonanie uiielkich planom gospodarczych

Z nowym rokiem wkroczyliś­
my w ostatni etap realizacji 3- 
letniego planu gospodarczego. 
Znaczne przekroczenie inwesty­
cji, planowanych na rok 1948 i 
potężny zryw pracujących pod 
wpływem Kongresu Zjednocze­
niowego, czynią realnymi możli­
wości przedterminowego wyko­
nania zadań. Załogi wielu war­
sztatów praey na Wybrzeżu w 
swych pokongresowych uchwa­
łach powzięły zobowiązania wcze 
śniejszego zakończenia realizacji 
całego 3-łetniego planu gospodar­
czego.

Ażeby plany te urzeczywistnić, 
muszą zaistnieć warunki, umoż­
liwiające robotnikom i pracowni 
kom dotrzymanie zobowiązań. Do 
tych warunków należą m. inn.: 
zapoznanie pracujących nie tyl­
ko z ogólnym planem przedsię­
biorstwa, ale i konkretnymi za­
daniami poszczególnych działów 
produkcji i każdego robotnika, 
umiejętna gospodarka ludźmi, 
szczególnie personelem facho­
wym, oraz Stałe doszkalanie mło 
dzieży i robotników niefacho­
wych; właściwa organizacja do­
staw surowców i narzędzi dla po­
szczególnych działów pracy, a 
przede wszystkim masowy udział 
we współzawodnictwie pracy.

Szczegółowe przygotowanie re­
alizacji tegorocznego planu gos­
podarczego umożliwią poszcze­
gólnym zakładom pracy narady 
wytwórcze. Pouczającym przy­
kładem, jak mogą wpłynąć one 
na wykonywanie zadań, jak po­
magają w wykryciu różnych dro 
bnych bolączek, które mogą ha­
mować proces produkcyjny, mo­
że być ostatnia narada wytwór­
cza kolejarzy Okręgu Gdańskie­
go.

W  dyskusji, jaka odbyła się po 
referatach, wypłynęły dwa waż­
ne zagadnienia, które mogą wy­
wrzeć poważny wpływ na reali­
zację planów: stosunku pracują­
cych do planu inwestycyjnego, a 
szczególnie do drobnych potrzeb 
warsztatów pracy oraz stosunku 
kierownictwa zakładów do po­
trzeb zatrudnionych.

Uczestnicy dyskusji podkreślali 
wielokrotnie braki w urządzeniu 
biurowym i w warsztatach pro­
dukcyjnych, które, utrudniają 
podniesienie wydajności pracy i 
wzrost produkcji. Jedęn z dysku­
tantów wspomniał o pieczęciach 
i stemplach, które bez podkładek 
gumowych bardzo często łamią 
się, co przynosi straty. Drugi z 
uczestników dyskusji, podkreśla­
jąc słusznie konieczność zwięk­
szenia higieny prący, wskazał na 
pilną potrzebę  ̂urządzenia na 
miejscu pracy, a szczególnie na 
małych stacjach kolejowych pro­
wizorycznych chociażby łazienek 
i umywalń oraz ubikacji.

Dyrektor DOKP w Gdańsku 
tow. Modliński, przyznał, że hi­
giena pracy, racjonalna jej orga­
nizacja itd. powinna być codzien­
ną troską czynników kierowni­
czych, zwracając jednocześnie u- 
wagę, że wiele niedomagań moż­
na usunąć własnym przemysłem, 
sposobem gospodarczym, wyna­
lazczością na każdym najdrob­
niejszym odcinku. Np. sprawa z 
podkładkami gumowymi do pie­
częci i stempli. Istotnie, zamówio 
ne stemple często ulegały zepsu­
ciu. Nikomu jednak nie przyszło 
do głowy, że można je zastąpić 
zwykłym kawałkiem szmatki. W  
wyniku wielu zgłoszeń sprawa zo 
stała załatwiona po linii, jak naj 
mniejszego oporu — zamówie­
niem podkładek gumowych i wy­
datkowaniem pół miliona zł. Po­
dobnie jest ze sprawą prowizo­
rycznych umywalń, ubikacji i 
wieloma innymi. Różne drobne 
niedomagania można usunąć

sposobem gospodarczym, pomysło 
wośc.ią, bez potrzeby angażowa­
nia poważniejszych sum, przez­
naczanych na sprawy pilniejsze. 
Współzawodnictwo pracy powin­
no uwzględnić ten moment. Na­
leży wykorzystywać nie tylko do­
świadczenie fachowe przy maszy 
nie, czy w biurze, lecz i doświad­
czenie życia codziennego i prze­
nosić je na miejsce pracy.

Dyskusja wykazała jednak, że 
ze strony kierownictw miejsc pra 
cy jest wiele rzeczywistych nie­
dociągnięć, które hamują wzrost 
wydajności i utrudniają robotni­
kom całkowite wypełnienie obo­
wiązków. Musi być wykazana 
dbałość o wygląd kolejarzy, któ­
rzy, niestety, często otrzymują 
mundury całkowicie niedopaso­
wane. Kolejarze z Sopotu uskar­
żali się, że muszą pracować przy 
nieodpowiednim świetle, spowo­
dowanym wadliwym zawiesze­
niem lamp u samego sufitu. Za­
daniem kierownictwa jest insta­

lacja oświetlenia, któreby nie 
nadwyrężą! o wzroku pracują­
cych. Niesłusznym jest również 
biurokratyczne stasowanie norm 
opałowych w poszczególnych 
miejscach pracy, jak np. w ka­
sach biletowych Sopotu,. gdzie 
pracownicy urzędują w ciągu ca­
łego czasu przy otwartych ok­
nach. Należy zatroszczyć się o 
dojazdy do pracy i powrót do do­
mu pracowników, mieszkających 
w dalszej odległości od miejsca 
zatrudnienia. Niedopuszczalny 
jest stan, że po pracy oczekuje 
się do 4 godzin na pociąg, aby 
powrócić do domu, jak np. z Gdy 
ni do Wejherowa.

Narady wytwórcze, przeprowa­
dzane w poszczególnych zakła­
dach, powinny oprócz ważnych 
zagadnień czysto produkcyjnych, 
zająć się szczegółowo również wa 
runkami pracy. Należy stworzyć 
taki klimat pracy, który umożli­
wi wszystkim pełną realizację 
zadań. , .Tog, ■

Budowa budynku mieszkalnego dla G.A.L. Gdynia Wzgórze Focha

Arnold Rezler dyryguje
Filharmonią B ał ty cką

Gdańsk w rocznicę
Dnia 21 bm. w 25-letnią rocznicę śmierci Lenina odbę­

dzie się o godz. 16,30 w Teatrze Wielkim „Wybrzeże“ w 
Gdańsku uroczysta akademia. Referat okolicznościowy wy­
głosi I sekrtarz KW  PZPR tow. Witold Konopka. W  części 
artystycznej wezmą udział Filharmonia Bałtycka i artyści 
Teatru „Wybrzeże“.

We wszystkich zakładach pracy i szkołach odbędą się 
okolicznościowe prelekcje.

Kino „Capitoł“ we Wrzeszczu będzie wyświetlać dnia 
21 bm. doskonały film produkcji radzieckiej „Człowiek z 
karabinem“.

IV piątek dnia 21 bm. o godz. 20 
odbędzie się w sali Państw. Teatru 
Wybrzeże we Wrzeszczu, ul. Roko­
ssowskiego 15, V. KONCERT PO. 
PULARNY Filharmonii Bałtyckiej,

Dyryguje nim znany szerokim rze. 
szom radiosłuchaczy dyrektor po- 
psorskiej orkiestry symfonicznej Ar­
nold REZLER.

Jako solista wystąpi Stefan HER­
MAN, w którego wykonaniu usły­
szymy Beethovena koncert skrzyp­
cowy D-dur.

Ponadto w programie Mozarta: 
Uwertura do op. „Wesele Figara“

Przedszkole B I  P O
wznowiło działalność

Przedszkole RTPD przy ul. Ro­
botniczej, które z powodów techui« 
eznych irausiało przerwać swą dzia­
łalność, z dniem 19 bm. zostało 
znów otwarte.

Dobra obsada pedagogiczna, stała 
kontrola lekarska, gwarantują od­
powiednie warunki dzieciom. W  
związku z tyra, że przedszkole obee 
nie posiada większą ilość miejsc, 
zapisy dzieci w wieku przedszkol­
nym są jeszcze przyjmowane.

Zmienione formy pracy OKZZ
przyczynią się do ożywienia życia kulturalnego na Wybrzeżu

W  OKZZ odbyła się kim 
fereiieja zorganizowana 
przez Wydział Kulturalno- 
Oświatowy, na której przed 
stawiono plany pracy kul­
turalno - oświatowej na rok 
bieżący.
Główny nacisk będzie poło- 

żony na zaniedbane dofych-

Gdynia przyznała nagrodę plastyczną
M .  H t t s p r o u u i c z . o w S

Gdynia zerwała ze złą przedwo­
jenną tradycją, jaka ciążyła nad 
Wybrzeżem, że nie wykazuje zrozu­
mienia dla spraw kultury i sztuki.

Wymownym dowodem tego jest 
fundowanie nagród artystycznych- 
Po nagrodzie literackiej, jaką otrzy 
mał Mieczysław Zydler, ostatnio

J
przyznano nagrodę plastyczną w wy 
sokości 60 000 zł znanemu malarzo­
wi —  prezesowi Zw. Plastyków 
Gdyńskich, M. Kasprowiczowi.

Wręczenie nagrody laureatowi na 
stąpi na posiedzeniu MRN w dniu 
21 bm.

Koło PZPR przy Trojanie
p r & i e t t i & r e t M  m ł o d z i e ż y

Młodzież ZMP w 11-letniej szko­
le przy ul. Siennickiej 11 miała 
wielkie trudności przy urządzeniu 
świetlicy. Sprawą tą zainteresowali 
się kolejarze Trojanu, którzy doce­
niając znaczenie prac świetlicowych, 
postanowili pomóc młodzieży.

Egzekutywa kola PZPR przy Tro­
janie, po ustaleniu braków, przeka­
zała szkole 3 stoły, 20 krzeseł, sza­
fą biblioteczną, stół ping-pongowy

W szystkie sklepy mięsne
w inny być otwarte

PZGS dążyć bądzie w najbliższym 
czasie do tego, aby wszystkie deta­
liczne sklepy miąsne były otwarte. 
Zależy to naturalnie od racjonalnej 
dystrybucji towaru, którą —  jak to 
omówiliśmy wyżej —  przejmie wy- i 
łącznie spółdzielczość, ijaczeluą de- { 
wizą PZGS jest takie zaopatrzenie ’ 
w mięso, by stało się ono, podobnie 
jak chleb, podstawowym pokarmem 
dla robotnika i chłopa. (lem)

KRONIKA WYPADKÓW
KRADZIEŻE

Na szkodę ob. Edwarda Alota zam. 
w Gdańsku-W, zeszczu przy ul. Lecz- 
kowa 31 dokonano kradzieży płaszcza 
jesiennego, rękawic skórkowych i j 
szalika z szatni Państwowej Fabryki 
Opakowań Blaszanych w Gdańsku 
przy ul. Ułańskiej 34. Stratę oblicza 
się na 34 tys. zł. Natychmiastowa in­
terwencja M.O. została uwieńczona 
pomyślnym skutkiem.

Zatrzymano sprawcę kradzieży, któ 
rym okazał się Wtadysław Król, zam. 
w Gd-ńsku przy ul. Zielonej 18. Skra­
dzione przedmioty zwrócono poszko­
dowanemu.

W Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Drzewnego we Wrzeszczu przy I 
ul. Klinicznej 9 dokonano kradzieży 
motoru elektrycznego, służącego do 
produkcji iornieru. Dochodzenie w 
toku. (d)

wraz z kompletem, szachy i stolik 
do szachów oraz biurko.

Dzięki pomocy kolejarzy świetli­
ca, z której korzysta młodzież ZMP, 
zamieniła się w przyjemny lokal. 
Młodzież postarała się o pomysło­
we dekoracje ścian, firanki własnej 
roboty i doniczki z kwiatami, (d)

czas dokształcanie i samo­
kształcenie. Ażeby pracę tę 
ułatwić KCZZ dostarczy każ­
dej świetlicy, w której u- 
t worzy się koło samokształ­
ceniowe materiały, dotyczące 
zagadnień historii Polski 
współczesnej, ruchu robotni­
czego. ekonomii politycznej 
literatury. geogi-a.fii gospo­
darczej itd. W  ten sposób 
planuje się przeszkolenie 80 
tys. osób na terenie całej Pol­
ski.

OKZZ przystępuje 
do politycznego 

u ś w i a d a m i a n i a  
związkowców

Dalszym, nie mniej ważnym 
zadaniem OKZZ jest wytopie­
nie analfabetyzmu. Wobec co­
raz bardziej wzrastającego 
zainteresowania życiem w 
ZSRR i dorobkiem naszego 
wielkiego sąsiada, planuje się 
powiększenie ilości kursów ję­
zyka rosyjskiego.

OKZZ przywiązuje dużą 
wagę do akcji odczytowej. 
Koło prelegentów, liczące 80 
osób, będzie pomocne w ob- 
sługiwaniu świetlic. Niezależ­
nie od tego zadaniem refe-

1%/asi cztjtelnicq

Więcej M o ś c i  o wychowanie naszych dzieci
Wypadki podaniMieszkam w Lęborku i często 

obserwuję sceny, które bardzo 
źle świadczą o wychowaniu i o 
kierunku zainteresowań naszych 
dzieci i młodzieży.

Np. drzewa w mieście mają po­
łamane gałęzie, a na pniach ich 
wypisuje się nie tylko inicjały, 
symbole i hasła ale nawet obdzie 
ra się je prawie zupełnie z kory.

Tak samo, można zauważyć sa­
dystyczny wprost stosunek dzie­
ci do zwierząt, dręczenie kotów, 
złe obchodzenie się z psami, któ­
re są przecież dia człowieka 
prawdziwymi przyjaciółmi.

A już obyczaje części starszej 
młodzieży, która wdaje się w 
bójki na zabawach tanecznych 
są wprost skandaliczne i niedo­
puszczalne. Bójki, kończą się nie 
raz poranieniem uczestników za­
bawy i musi w końcu interwenio­
wać Milicja.

Nie chcę pisań obszerniej o pi­
ciu alkoholu przez wyrostków, 
gdyż jest to fakt znany i, nieste­
ty, spotykany bardzo często.

Piszę o tym wszystkim do ga­
zety, aby sprawami tymi, zajęły 
się energiczniej powołane do tego 
czynniki. M, J8.

Red. —- Wypadki podane wyżej 
nie mogą świadczyć o tym, ie  cala 
nasza młodzież postępuje w podob­
ny sposób. W iemy dobrze, ie  więk­
szość chłopców i dziewcząt nie tra­
ci czasu na zabawy, lecz uczy się 
i poważnie ustosunkowuje się do 
życia.

Fakty opisywane przez obywatela 
z Lęborka świadczą o złych skutkach 
wojny, która zawsze wypacza słabsze 
charaktery.

Sprawami wychowania młodzieży, 
dostarczania jej godziwej rozrywki, 
musi jeszcze więcej zająć się Zwią­
zek Młodzieży Polskiej i partie po­
lityczne.

Zagadnienia tego nie da się jed­
nak natychmiast roziciązać.

Lata pokoju i normalnej pracy 
sprawią, że będziemy mogli być dum 
ni z całej naszej młodzieży.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. PR. ŚLIŻEWSKI —  STARO­

GARD
W  sprawie Ob. należy się ponow­

nie zwrócić do Min. Spraw Zagra- 
; nicznych ( powołując sią na brak 
j wyników dotychczasowych starań), 

ponieważ jest to jedyna droga do 
przyśpieszenia powrotu kuzyna z za 
Srania*

rentów kulturalno - oświato­
wych poszczególnych Związ­
ków powinno być wciągnięcie 
jak najszerszych mas do 
współpracy, tak, ażeby, jak 
najczęściej można było orga­
nizować odczyty na aktualne 
tematy polityczne i gospodar­
cze. W  prowadzeniu akcji od­
czytowej dużą pomocą będą 
przygotowane przez KCZZ 
materiały do referatów.

Ważną dziedzina, pracy 
OKZZ jest czytelnictwo. Nie­
zależnie od usunięcia z biblio­
tek związkowych nieodpowie­
dnich książek, zakup ich bo­
dzie się odtąd odbywał cen­
tralnie przez Zarządy Głów­
ne, co umożliwi właściwe 
skompletowanie czytelni- Ce­
lem urozmaicenia ¿oboro ksią 
żek. zostanie wprowadzona, 
wymiana bibliotek między 
związkami.

Z terenu miejskiego zostaną 
wycofane niewykorzystywane 
biblioteki, które przekażę się 
na wieś-

W  bież. kwartale OKZZ 
otworzy w Gdańska wielką 
czytelnię i bibliotekę, dostęp­
ną dla wszystkich związkow­
ców.

Współzawodnictwo 
w dziedzinie kulturalno- 

oświatowej uaktywni 
działalność świetlic
Duże ożywienie nastąpi rów 

nież w pracy świetlic związ­
kowych. Przyczyni się do te­
go przede wszystkim zorgani­
zowanie współzawodnictwa 
świetlic związkowych w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej, 
poświęconego Kongresowi 
Związków Zawodowych. Na 
ostatnim posiedzeniu Wydzia­
łu Kulturalno - Oświatowego 
wybranó Wojewódzki Komi­
tet Współzawodnictwa, złożo­
ny z 7-miu osób, którego za, 
daniem będzie usprawnienie 
działalności świetlic.

Współzawodnictwo świetlic 
związkowych polega na dopro­
wadzeniu do estetycznego 
wyglądu wnętrz, zorganizowa­
niu czytelni, uporządkowaniu 
bibliotek i wyeliminowaniu z 
nich nieodpowiednich ksią­
żek. _ Ponadto świetlice podję­
ły się utworzenia co najmniej 
jednego koła dokształcającego 
w rąmaeh cyklów^ przygoto­
wanych przez KCZZ oraz 
koła początkowego nauczania, 
przygotowania zespołów chó­
ralnych i tanecznych. Świetli­
ce przy większych zakładach 
przemysłowych nawiążą kon­
takt z gminami, zespołami j U  
majątków rolnych lub stacja- ( pri 
«ii maszynowymi

Współzawodnictwo, poświę­
cone Kongresowi Związków 
Zawodowych, będzie sj*q od- 
bywało nie tylko m ię d z y  
świetlicami, ab i zarządami" j 
Głównymi poszczególnych 

Związków i Okręgowymi Ko­
misjami Zw. Za w..

Występy literackie
• muzyczne urozmaić«?

imprezy artystyczne
. Zaktywizowanie działalnoś­

ci OKZZ nastąpi również w 
dziedzinie prac artystycznych. 
W  roku bieżącym organizo- 
wane _ OQdii pokazy zespołów 
świetlicowych, z tym, że na­
stąpi Wymiana między zakła­
dami pracy, a zespołami Sa- 
mopomoey Chłopskiej.

\\ większym stopniu, ani­
żeli dotychczas OKZZ planu­
je »keję wieczorów literac­
kich, zwracając szczególną 
uwagę na upowszechnienie 
teatru i muzyki. W  akcji tej 
wezmą udział — niezależnie 
od zespołów świetlicowych — 
zespoły zawodowe, których 
doświadczenie dopomoże w or­
ganizowaniu koncertów i wy­
stępów artystycznych. Zespo- 
ły . artystyczne będą prowa­
dziły ponadto pracę oświato­
wą w zakresie dokształcania 
w dziedzinie historii teatru, 
ruchu robotniczego itd.

OKZZ uruchomi w 4 mia­
stach powiatowych świetlice 
centralne, które będą stano­
wiły wzór dla innych placó­
wek w województwie.

Szkolenie kierowników
świetlicowych

zadaniem OKZZ

Faure‘a: Suita Schyioek, Debnssy*- 
ego: I/isle joyeuse, Berłioza: Uwer­
tura: Karnawał rzymski.

Bilety nabyć można w przedsprze 
dąży w Kasie Teatru Wielkiego w 
przeddzień koncertu od godz 10 —~ 
13 i od 16 - 7- 18, zaś w dniu kon­
certu od godz. 10 —  13 oraz ad 16.

Posiedzenie MM
sc / C » « f y t s i

W dniu 21 bm. o godz. 9 w sali 
Zarządu Miejskiego odbędzie się po 
siedzenie Miejskiej Radv Nsm,!?,- 
wej. Porządek dzienny przewiduj« 
m. inn. sprawozdanie prezydenta 
miasta za IV. kwarta? ub. roku. ♦>- 
mówienie spraw technicznych, me­
tod walki z alkoholizmem.

Na zebraniu zostanie wręczona 
nagroda plastyczno-Uteracka laure­
atom gdyńskim. (z)

TLeairV
Teatr Wielki w Gdańsku. Czwartek, 

dnia 20 stycznia br. nieczynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni. 

Czwartek, 20 stycznia br. o godz. 19.30 
~  „Pan Jowialski" A. Fredry.
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni — 

środa dnia 19. I. 49 r. „Pan .ło­
wią Uski“  Fredry.

Teatr Kameralny w Sopocie. Czwar 
tek 90 stycznia br o godz. 19.39 — 
„Szklanka wody“ Scribe‘a.

KONCERTY
W piątek dnia 21 stycznia br. godz. 

20 odbędzie się w sali Państw. Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu V. Koncert 
popularny Filharmonii Bałtyckiej z u- 
dziatem Arnolda Rezlera (dyrekcja) f 
Stefanem Hermanem (skrzypce).

“Kina
Gdynia — Atlantyk — wielkie Na­

dzieje, dozw. od łat ę.
Gdynia — Warszawa — Sen o miłości, 

dozw. od lat 18.
Gdynia — Goplana — Grzesznicy bez 

Winy.
Gdynia —• Promień — Triumf dra 

O Conorra
Gdynia — Fala — Rozanna z siedmiu

księżyców.
Sopot — Bałtyk — Siostra lokaja 
Sopot — Polonia — Na morskim szlaku 
Gdańsk — Światowid — Czerwony 

krawat
Wrzeszcz — Bajka —- Monsieur la So- 

urls.
Wrzeszcz — „Capitol“ —- Guramiszwili 
Oliwa — Polonia — Awantura w za­

światach.
Puck — Mewa — O S-tej wieczorem 

po wojnie
F.lhląs — Bałtyk — Moja siostra Eilen 
Elbląg — Mars — Bolero 
Lębork — Fregata — Pościg 
Wejherowo — Świt — Myszy i ludzie 
Kaszaiin — Polonia — Przygoda na 

wakacjach — doz.w. dla mlotiz. 
Tczew — Wisła —- Zakazane piosenki 
Białogard — Bałtyk — Mt. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu —- dozw. dis 
młodzieży.

Kościerzyna — Bałtyk — Budzie i ma­
nekiny

Kartuzy — Kaszub — Oflag 27 
Jastarnia — Hel — Grzesznicy bez 

winy
Nowy Staw — Tęcza — Przygoda np 

wakacjach
Ustka — Delfin — Narzeczona z Turk­

menii — dozw. dla młodz. 
Starogard — Polonia Bitwa o szyny 
Szczecinek — Wolność — Błyskawi­

ca — dozw. ęd lat 14.
Słupsk — Polonia — Wesoły subloka­

tor — dozw, od lat 14.

'R a d lio

Dużo uwagi poświęca się 
sprawie właściwego doboru 
kierowników świetlic. Nieza­
leżnie od akcji szkoleniowej, 
która będzie prowadzona na 
bardzo szeroka skalę zarówno 
przez Woj. Szkołę Zw. . Zaw., 
jak i Ministerstwo Kultury i 
Sztuki i Ministerstwo Oświa­
ty, przewidziane są staje se­
minaria. celem ożywienia 
prac świetlicowych. OKZZ 
przeprowadzi również weryfi­
kację kierowników świetlic 
pod kątem widzenia ich kwa­
lifikacji zawodowych i po­
ziomu ideologicznego.

Jeszcze w lutym br. odbędą 
się z udziałem przedstawicieli 
KCZZ i OKZZ konferencje 
kierowników świetlic i refe­
rentów kulturalno - oświato­
wych we wszystkich u owi a- 
y fh . na_ których uczestnicy 

uznają  ̂ się z zadaniami 
;ący kulturalno-oświatowej 

® a  rok bieżący.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na fali 1079
6.}0 —>— Dziennik poranny, 6.39 — 

Muzyka poranna, 7.20 — Przegląd 
prasy stołecznej, 8.00 — Poradnik go­
spodarstwa domowego, 3.35 — Szkol­
na gazetka radiowa dla klas star­
czych, 9.15 ~- Informacje ogólnopol­
skie, 9.20 — Skrzynka PCK., 9.3« — 
Wszechnica Radiowa, n.4o Ąyd. 
szkolna dla klas młodszych, 12.00 — 
Wiadomości południowe, 12.30 — Kon­
cert dla szkół, 14.20 — Kursy radio­
we dla nauczycieli, 14.30 — Przegląd 
wydarzeń minionego tygodnia, 14.40 
—■ Kalejdoskop muzyczny, 15,10 — 
Audycja o wsi, 15.20 — Prognoza po­
gody, inform. miejscowe, 15.30 —
„Przygody lisa Witalisa’ aud. dia 
dzieci, 16.00 — Dziennik popołudnio­
wy, 16.45 — „Grąmy w szaehy“ aud.,
17.00 — Melodie filmowe i operetko­
we, 17.45 — Pogadanka naukowa,
18.00 — Koncert solistów, 18.35 —
„Stare i nowe“  powieść, 18.99 — W oj­
skowa aud. świetlicowa, 18.40 
Wszechnica Radiowa, 20.00 — Dzien­
nik wieczorny, 21.00 - -  Pogad. Komi­
tetu Obchodu Roku Chopinowskiego, 
21.10 — Audycja Chopinowska, 21.40 
— „Poezja walki“ montaż literacki. 
22.09 — Muzyka, 22.45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok,, i$M r~ 
Ostatni« wiadomości, łjM-8 r- mlBSiea 
łaneezne.
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NARADY A K TYW U  P Z P R
w skazu ję  drogi rozwoju wsi gdańskiej

Narada aktywu wiejskiego 
PZPR w Lęborku zgromadziła 
około 500 aktywistów. Zebraii 
się robotnicy rolni — dawni for­
nale, chłopi mało- i średniorolni, 
działacze wiejscy i kobiety-ak- 
tywistki partyjne. Obok Kaszu­
bów lęborskich zasiedli chłopi z 
za Buga i osadnicy z Lubelszezy 
zny. Przywiodła ich tu troska 
o lepsze jutro wsi, o utrwalenie 
wywalczonych zdobyczy, przy­
szli po naukę i wskazania do 
dalszej pracy.
Zebranie otworzył I sekr. Kom. 

Pow, PZPR tów. Kopała, powołu­
jąc do prezydium przodujących 
działaczy z pośród chłopów i ro­
botników rolnych.

Referat, omawiający osiągnię­
cia i najważniejsze sprawy poru­
szane na Kongresie wygłosił przed 
stawiciel Kom. Woj. PZPR tow. 
Hołod.

Mówca podkreślił konieczność 
zmobilizowania wszystkich człon­
ków partii do walki o lepszą przy­
szłość wsi polskiej. Przy sprawnie 
funkcjonującym aparacie partyj­
nym, przy szerokim aktywie moc­
no związanym z robotnikami rol­
nymi i z mało- i średniorolnym 
chłopstwem, PZPR zwycięsko do­
prowadzi do końca walkę klasową 
na wsi, zniesie wyzysk i spekula­
cję, doprowadzi wieś do dobroby­
tu w ustroju socjalistycznym.

Po przemówieniu tow. Holoda, 
przystąpiono do dyskusji.

Tow. Kucharczyk z Łeby poru­
szył sprawę miejscowej spółdzielni 
mleczarsko - jajczarskićj. Zarząd 
tej spółdzielni mało interesuje się 
jej sprawami, poświęcając czas za 
jęciom, przynoszącym uboczne do­
chody. Między innymi w lokalu 
spółdzielni ustawiono 8 łóżek, by 
wykorzystać je w sezonie letnim, 
kiedy Łeba odwiedzana jest przez

Konferencję otworzył I sekr. or­
ganizacji powiatowej PZPR tow. 
Walczak. Referat, omawiający do­
robek Kongresu Zjednoczeniowego 
i najżywotniejsze sprawy wsi wy­
głosił tow. Gebert. Mówiąc o za­
daniach koła partyjnego tow. Ge­
bert wiele uwagi poświęcił zagad­
nieniu wzmożonej walki klasowej 
we wszystkich przejawach życia 
gospodarczego i społecznego, oraz 
zagadnieniu produkcji rolnej, 
szczególnie dokładnie omawiając 
problem rozwoju hodowli zwierząt 
rzeźnych i perspektyw rozwoju 
wsi na drodze uspołecznienia, go­
spodarki.

Jako pierwszy w dyskusji wy­
stąpił tow. Cieszyński, z gminy No 
wa Karczma, stwierdzając, że mi­
mo dużych osiągnięć organizacja 
partyjna ma jeszcze wiele do zdzla 
łania na wsi. Nie zdołano dotąd 
całkowicie odizolować wpływów b0 
gaczy wiejskich i w dalszym cią­
gu oddziaływują oni na część chło 
pów, posługując się kłamliwymi 
plotkami ńa temat Ośrodków Ma 
szynowych i spółdzielni5 produk­
cyjnych. Prywatni właściciele 
młynów nadal uprawiają wyzysk. 
Na nowym etapie pracy trzeba u- 
aktywnić gromadzkie kola PZPR, 
by podnosiły świadomść klasową i 
poziom ideologiczny pracującego 
chłopa. ,

O zaostrźającej się walce klaso­
wej i jej formach mówili również 
tów. tow. Banaś, Engler, Dudek i 
inni. Mówcy stwierdzili, że boga­
cze wiejscy hamują rozwój spół­
dzielczości, utrudniają pracę komi­
tetów członkowskich i usiłują wy­
paczać linię działania Rad Naro­
dowych. Jedynie świadoma posta­
wa mało- i średniorolnych chło­
pów 1 robotników rolnych i ich ak 
tywny udział w pracy wszystkich 
instytucji działających na wsi mo

turystów. Nie tylko ten fakt, ale i że spowodować szybsze tempo roz- 
wiele innych zaniedbań doprowa-' woju gospodarki rolnej.
dziło do tego, że w sprawy spół­
dzielni musiała bliżej wejrzeć par­
tia, a z kolei i Komisja Specjalna.

Dobrze pracująca spółdzielnia 
mleczarsko-jajczarska znajduje się 
w gromadzie Perllno. Mówił o tym 
tow. Radomski, wskazując, że spół 
dzielnia rożWlja się pomyślnie, bo 
kierują nią ludzie związani z bie­
dotą wiejską.

Poruszono także palącą sprawę 
połączenia kolejowego między Łe­
bą, a Lęborkiem. Pociąg, którym 
jeżdżą do pracy robotnicy i m ło  
dzież szkolna odchodzi z Łeby 
wczesnym rankiem a powraca do­
piero o godz. 18-ej. Jest to poważ­
ne utrudnienie, które można usu­
nąć, a na przeszkodzie stoją chy­
ba jedynie biurokratyczne zarzą­
dzenia.

Robotnik rolny, tow. Kusz, zwró 
cił uwagę na nieregularność wy­
płat w majątkach państwowych. 
W zesnole Chinów robotnicy do SJ.8 
bm. nie otrzymali wypłaty za gru­
dzień. Ponadto w majątku tym ro­
botnicy nie mają światła, wodę do 
picia pobierają z jeziora, a o na­
prawieniu zepsutej pompy z admi­
nistracji nikt nie ma czasu pomy- 
śleć.

' Reasumując dyskusję, tow. Ho­
łod zaapelo.-ał do zebranych, by 
wzmogli, jak najbardziej swoją ak 
tywność polityczną, czujność kla­
sową, udzielił przy tym wyjaśnień 
i konkretnych wskazówek w spra­
wie dalszej pracy partyjnej na wsi

W KOŚCIERZYNIE 
Około 600 aktywistów PZPR 

z terenu powiatu kościerskiego 
zebrało się w sali Bazaru. Zna­
leźli się tutaj chłopi i nauczy- 
ciele, działacze spółdzielczy, woj 
towie i sołtysi, członkowie gmin 
nych Rad Narodowych. Oklas­
kami i okrzvkami na cześć Zjed 
noezonej Partii przywitano 
przedstawiciela KC PŻPR tów. 
Geberta i reprezentującego KW 
PZPR tow. Śmietanę.

Wielu uczestników zebrania 
zwracało uwagę na konieczność 
rozpoczęcia przygotowań do wio­
sennej akcji siewnej, na zagadnie­
nie rozbudowy Ośrodków Maszy­
nowych, remont maszyn rolni­
czych i zaopatrzenie spółdzielni w 
kwalifikowane ziarno siewne.

W WEJHEROWIE
Zjazd aktywu wiejskiego 

PZPR pow. morskiego odbył się 
w sali teatru w Wejherowie. 
Około 500 delegatów ze wszyst­
kich gmin i gromad wysłucha­
ło referatu tow. min. Petruse- 
wlcza, członka KC PZPR.
Po referacie rozwinęła się dys­

kusja, w której omawiano szcze­
gółowo zagadnienia dotyczące ży­
cia gospodarczego i politycznego 
na terenie gromad.

Tow- Odwald, wójt gminy 
Chwaszczyno podkreślił dużą ini­
cjatywę koła partyjnego, które 
powołało komitet elektryfikacji i 
radiofonizacji wsi i wystarało się 
o kredyty, uzyskując na ten cel 
pół miliona zł. Praca ta — nie 
pójdzie na marne. Zwiększy do­
brobyt i kulturę gromady, a roz­
poczęte dzieło będzie doprowa­
dzone do końca.

Tow. Karczewski napiętnował 
fakty nadużyć dokonywanych w 
spółdzielniach przez elementy 
wrogie naszemu ustrojowi oraz 
wskazał na konieczność usunię­
cia tego rodzaju ludzi i oczyszcze­
nia do reszty Zarządów Spółdziel­
ni S. Chł. i Rad Gminnych. Tow. 
Jaworski omówił historyczne zna­
czenie planu 6-ciołetniego. Chłop 
polski weźmie twórczy udział w 
jego realizacji i pod przewodem 
klasy robotniczej i PZPR wykona 
zadania postawione w tym planie 
przed rolnictwem.

Tow. min. Petrusewicz reasu­
mując dyskusję podkreślił, że los 
chłopów jest w ich własnych rę­
kach. Wiele trudności można usu­

nąć i wiele spraw rozwiązać przy 
umiejętnym podejściu i zdrowej 
inicjatywie mało i średniorolnych 
chłopów.

W ELBLĄGU
Zebranie aktywu wiejskiego PZI R 

powiatu elbląskiego odbyło się przy 
udziale ok. 500 uczestników.

Zagadnienia gospodarcze i poli­
tyczne wsi polskiej omówili tow. 
Krupa i tow. Gajewski, przedstawi­
ciele KW PZPR.

Obszerna dyskusja uwypukliła 
wszystkie trudności i niedociągnię­
cia w pracy partyjnej na wsi.

Tow. Lont zwrócił uwagę na ko­
nieczność ukończenia przez wszy­
stkie dzieci pełnej szkoły podstawo­
wej i obowiązek zwalczania wpły­
wów reakcyjnego kleru.

Tow. Kaźmierczak stwierdził, że 
w roku ubiegłym na terenie powia­
tu elbląskiego nie wykorzystano cał­
kowicie kredytcijw przeznaczonych 
na zasilenie rołątetwa.

Rolę majątków państwowych w 
gospodarce narodowej omówił tow. 
Rybak. Stwierdził on, że w mająt­
kach tych wielu byłych obszarni­
ków zajęło stanowiska administra­
torów. Stan ten musi ulec radykal­
nej zmianie, dlatego konieczne jest 
szkolenie pracowników administra­
cji rolnej pochodzących ze środo­
wiska robotniczo-chłopskiego.

Tow. Oniszcżenko domagała się 
żywszego udziału kobiet w pracy 
politycznej i społecznej i wskazała 
przykłady niewłaściwej pracy nie­
których instruktorek Kól Gospodyń 
Wiejskich.

Tow. Wierzbicki apelował o do­
pilnowanie skupu żywca, sprawiedli­
wy rozdział kredytów ną zakup in­
wentarza i usprawnienie pracy Sa­
mopomocy Chłopskiej oraz .spółdziel 
ni S, Ch. )

Na niedomagania W działalności 
Samopomocy Chłopskiej zwrócił rów 
nież uwagę tow. Niegóra. Oświad-

Ęywe są słowo 'Wieszcza...
(W  150-lecie urodzin Adama Mickiewicza.)

siewne rozprowadzono zbyt późno. q
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Urzędowo zjawił się socjalizm poraź pierwszy podczas 
Sytuacja taka nie może się powtó- V dni lutowych w programach ludowych. Nazwiska autorów 
rzyć w roku bieżącym. y tych programów są niewiadome. Jakaś nieznana ręka na­
pa0 It wie i wnio- 5 kreśliła w nich wyraz „socjalizm" ku wielkiemu przerażę-
sła szereg momentów, które wyka-  ̂ nju wszystkich zadowolonych Baltazarów Francji, 
zaiy wyrobienie partyjne aktywi- A t
stów powiatu elbląskiego i docenia- y Stare społeczeństwo i wszyscy ci, którzy je reprezentuj«^ 
nie przez nich zagadnienia walki () nje zrozumiawSzy znaczenia tego słowa, wyczytali w nim .
klaso« ej. ^  x t'ZE\VTE 0 wyrok swojej śmierci. Stare społeczeństwo wzywa Chaldej-

Sprawy elektryfikacji i ko- () czyków ministerializmu i policji oraz magów z ulicy de Po-V
wszecłmą1 bolączką ^ L o n o  0 itiers, aby odcyfrowali wróżebne znaki, lecz ani obywatel

runka mieszkańców Swarożyna, w §
t A

połączeń autobusowych ze Skar

0

oszewami i Tczewem.
Podkreślano także braki W pra A 

cy ośrodków maszynowych, które Y 
ze względu na wysokie własne ko y 
szta eksploatacyjne, muszą pobie- A 
rać wygórowane ceny za swe usłu V 
gi. Skarżył się na to m. inn. tow. y 
Kaźmierczak, wójt gminy Jano- Q

0

ko- 0 czyków ministerializmu i policji oraz magów z ulicy de Po-V 
^  0 itiers, aby odcyfrowali wróżebne znaki, lecz ani obywatel V 

na ten temat również na zebra- j) Barrot ani obywatel Thiers nic z nich nie rozumieją i dają v 
niu w powiecie tczewskim, gdzie A w}a(}zy jedynie tylko tę radę, żeby wymazać ten wyraz, któ- V
W ó ir U ^ G o d z is z e w o  -  tow! § rego odcyfrować nie można. Wymazać, to nie znaczy jeszcze 0 
Sznaza, przedstawił fatalną wa- £ zniszczyć. Nie można wymazać słów, które się powtarza po

tysiąc kroć dziennie w pismach publicznych, a które stały 
się hasłami stronnictw politycznych. Nie można zniszczyć 
stronnictwa politycznego przez to, że mu się zabrania głosić 
jego hasło, jako zasadę.

Odmówić przyjęcia walki nie znaczy to jeszcze uniknąć 
niebezpieczeństwa. Odmawianie przyjęcia walki ze strony 
starego społeczeństwa dowodzi nam wystarczająco, że ono 

wo, stwierdzając, że wielu mało- » ma świadomość niebezpieczeństwa, jakie mu grozą. A nie- 
rolnych chłopów nie może sobie V bezpieczeństwa te są rzeczywiste. Stare społeczeństwo wi- 
pozwolić na korzystanie z porno- Q d . - zagroione ze wszystkich stron. Nie brak mu z pcw

Wiele zarzutów padło pod adre y nością prokuratorów ani żandarmów. Rozporządza ono 
sem majątków Kurii Biskupiej w A większym zasobem sił brutalnych, niż miało ich kiedykol-
w S C r J g S S S d i M c f f l  0 M - r» ,, »Sir. t o g .  mu i.du .k
nych do robotników rolnych jest A brak, to podstawy moralnej, przekonania idei.

)  < W « w y  »mjulizm „¡gdy ni, p .p i.,.1  z.mg.u, „ z ™
kimi sposobami stara się utrzy- A chów i wszystkiego, co za tym idzie. Nigdy nie był wrogiem y 
S n ^ husHu7ącŴ a S ^ c h , aktó 0 władzy- ° n wykazuje tylko, że w starym społeczeństwie j) 
rzy przychodzą na wieś z hasłami A nie ma już żadnej zasady, na którejby można oprzeć władzę 
postępu. Pai-tia ma tu poważne za 2 prawowitą, to znaczy, odpowiednią obecnym potrzebom ro-
fy m re e n n g S k T z 'FrancjTtow  A du ludzkiego. Socjalizm wyszedłby na spotkanie władzy,
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czyi on, że w roku ubiegłym ziarno nej i politycznej

Kopoiowa, podkreślając wielką . ale nowej władzy“, 
rolę, jaką mogą odegrać kobiety V 
w  każdej dziedzinie pracy społecz A„at i nnliłnn«..; * _ _

„Trybuna Ludów“ z 15 kwietnia 18Í9 r.

Uregulow anie handlu żywcem
przetfiffio^em Iroinfeirencfi
Pów. Zw iązków  Gm innych Spółdzielni „Sam op om oc Chłopska'

Dnia 19 bm. odbyła się w 
Gdańsku narada gospodarcza 
przedstawicieli Powiatowych 
Związków Gminnych spół­
dzielni ,,Samopomoc Chłop­
ska“ Okręgu Gdańskiego. Głów 
nym celem narady była reorga­
nizacja obrotu żywcem, bo­
wiem pewne niedociągnięcia w 
pracy spółdzielni gminnych sta­
ły się jedną z przyczyn trudno­
ści na rynku mięsnym.

Pierwszą część obrad wypeł­
niły referaty dyr. Masłowskie­
go z Centrali Rolniczej na te­
mat roli spółdzielczości w pla­
nie gospodarczym, oraz dyrek­
tora Buczyńskiego z Centrali 
Mięsnej na temat organizacji 
obrotu żywcem.
CHŁOP MUSI NABRAĆ ZAU­

FANIA DO SPÓŁDZIELNI
Spółdzielnie gminne skupują 

nadwyżki tłuszczowe i mięsne. 
Dotychczasowy system skupu 
był niewłaściwy. Przede wszy­
stkim poderwane zostało wsku­
tek rozsiewanych plotek zaufa­
nie chłopa do spółdzielni. To 
zaufanie należy odbudować. 
Dlatego chłop zostanie otoczony 
ze strony spółdzielni specjalną 
opieką. Odpowiednio skalkulo­
wana cena sprzedażna zapewni 
mu nje tylko zysk, ale da moż­
ność nabycia w spółdzielni po

cenach sztywnych innych arty­
kułów. Każda spółdzielnia 
gminna zapewni hodowcy taką 
cenę, aby sprzedaż żywca opła­
cała się. Nie ma obawy zaha­
mowania zbytu w miarę rozwo­
ju hodowli. Nie tylko bowiem 
rynek wewnętrzny nie jest za­
spokojony, ale i rynki światowe 
czekają na nasze bekony.

WŁAŚCIWA OBSADA 
PERSONELU

W początkowym okresie ist­
nienia spółdzielni do szeregów 
jej pracowników zakradły się 
nieuczciwe jednostki spekulu­
jące pod szyldem spółdzielni i 
bogacące się kosztem biednego

chłopa. Reorganizacja persone- należy ich tylko właściwie wy-
lu w spółdzielniach jest zatem 
jednym z ważniejszych zadań, 
bez rozwiązania którego nie mo 
że być mowy o racjonalnej go­
spodarce spółdzielczej. Bez­
względnie nastąpiła już popra­
wa, ale jest ona niewystarcza­
jąca. Przeszkolono dotychczas 
82 kierowników zakupu, którzy 
zajmą się obecnie organizacją 
punktów spędu bydła. W  naj­
bliższym czasie projektowany 
jest dwudniowy kurs, który 
przeszkoli dalszych pracowni­
ków. Na wsi jest dbstateczna i- 
lość ludzi przygotowanych do 
rozpracowania obrotu mięsem,

FABRYKA PIANIN I FORTEPIANÓW W LEGNICY

O B W I E S Z C Z E N I E  O L I C Y T A C J I
Urząd Skarbowy w Kartuzach w myśl art. 85 i 87 

dekretu o egzekucji administr. świadczeń pieniężnych 
(Dz. u. R. p. Nr 21 poz. 84 z 1847 r.), podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 22 stycznia 1949 r. o godz. 12-tej 
w garażu ob. Zientarskiego Teodora w Kartuzach przy 
ul. KościerskieJ odbędzie się sprzedaż z licytacji:

1 IzZntow a1̂ " 0^  G M C- Nr 18968 wart- 500.000 Zl.
Dnia 24 styczni. 1949 r. o godz. 9-tej w garażu Urmy 

„Ster" w Kartuzach:
1 motor do autobusu wartości szacunkowej 50 000 zl
1 motor „Borkner" wartości szacunkowej 25.000 zł
1 motor „Klokner“  wartości szacunkowej so.ooo 7.1 .

O godz. 10-tej w garażu iirmy „Ptak" w Kartuzach: 
1 maszyna do pisania ,,Rouj“ wartość sza­

cunkowa 15.000 zł.
1 samochód ciężarowy „Chevrolet", wartość 

szacunkowa 200.000 zł.
1 samochód ciężarowy „Krupa“  wartość sza­

cunkowa 350.000 zł.
O godz. 13-teJ w garażu firmy „G ryf" w Sierako­

wicach:
1 traktor „Śtok" wartość szacunkowa 400.000 zł.

Cena wywołania stanowi poiowę sumy oszacowa­
nia. —

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
B minut przed Jej rozpoczęciem.

Na«etafls

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
Okręgu Nadmorskiego Gdańsk 

Wały Jagiellońskie 9
ogłasza niniejszym przetarg Nieograniczony na dosta­
wę niżej wymienionych maszyn:

) 1 adresarkę „Adrema“ z alfabetem „Pico“,
2) 3-ch arytmometrów,
3) 2-ch maszyn sumujących ręcznie,
4) 1 maszyny sumującej elektrycznej,
51 2-ch maszyn do pisania z długim wałkiem.
Oferty w zalakowanych kopertach bęz podania fir­

my należy składać w pokoju nr. 410 (Wydział Zaopa­
trzenia) do dnia 31. stycznia rb. godz. 10.00. Tegoż dnia 
o godz. 11,00 nastąpi otwarcie ofert.

zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru oferen- 
ta, oraz częściowe lub całkowite unieważnienie prze­
targu bez podania powodów. ** 326/k.

O G Ł O S Z E Ń  I A D R O B N E  

W O L N E  POSADY
PAŃSTWOWY ¡Zakład Szkol 
uy dla Inwalidów Wojen­
nych w Lęborku poszukuje 
kucharza z dyplomem mis­
trzowskim na stan około 600 
żywionych. Podania z ży­
ciorysem kierować do refe­
ratu personalnego. 227.

Z G U B Y

R O  2  N
PAŃSTWOWY Zakład Szkol 
ny dla Inwalidów Wojen­
nych w Lęborku zakupi 
maszynę do obierania zie- 
nafntaków. Oferty kierować 
do Intendentury Zakładu.

228.

ZGUBIONO tożsamości ko­
nia nr. 725 Kwid2iński Woj­
ciech, Rozłazino, pow. Lę­
bork, m

BRYCZESY na zamówienie 
wykonuje specjalista.

Gdańsk, Powstańców war­
szawskich M m. ł, 253,

korzystać.
Kryzys na rynku mięsnym zo­

stał spowodowany m. inn. wsku­
tek małej ilości punktów skupu. 
Dla poprawy sytuacji trzeba było 
korzystać z usług inicjatywy pry­
watnej, która w wielu wypad­
kach nadużywała swych upraw­
nień. Tylko od sprawnej działal­
ności gminnych spółdzielni zale­
ży likwidacja wyzysku chłopów 
przez prywatnych spekulantów w 
handlu żywcem. Przyczyni się do 
tego racjonalne planowanie ł sta 
tystyka w spółdzielniach gmin­
nych oraz opieka ze strony 
PZGS.

OD CZEGO ZALEŻY 
POPRAWA?

Poprawa w zaopatrzeniu w 
mięso i tłuszcze nie może nastą­
pić bez ustalenia norm zapotrze­
bowania, zbadania sieci dystry­
bucyjnej i bez zaopatrywania w 
żywiec wyłącznie za pośrednict­
wem ośrodków spółdzielczych.

Nieuregulowana była dotych­
czas cenii żywca. Stała cfcna 
skupu doprowadzi do unormowa 
nia rynku mięsnego. Sprawę tę 
Centrala Mięsna postanowiła u- 
regulować w najbliższym czasie.

Kierownicy spółdzielni gmin­
nych podkreślili brak współpra­
cy ze spółdzielniami okręgowy­
mi. Niesharmonizowane terminy 
skupu i odbioru żywca powodo­
wały często poważne straty, bo­
wiem przechowywanie żywca 
2—3 dni wywoływało ubytek wa 
gi od 3 — 5%. W  związku z tym 
ubytkiem PZGS powiększył mar 
że, zarobkową na dostarczone by­
dło i nierogaciznę.

Odnawiam i rm m i* rych m m  i fortepianów

m/s „Lewani"
po naprawie
przybywa do Gdyni

W najbliższych dniach do portu 
gdyńskiego przybędzie polski moto­
rowiec Lewani, który dnia 29 kwłet 
nia roku ubiegłego uległ poważnej 
ąwarii w pobliżu wejścia do portu 
w Tel-Aviv-ie. Awaria nastąpiła na 
skutek pęknięcia łańcuchów kotwi­
cznych w czasie sztormu, po czym 
siłą wiatru statek rzucony został na 
skaliste wybrzeże. Bezpośrednio po 
zbadaniu rozmiarów uszkodzenia 
przystąpiono na miejscu do akcj ra 
towniczej. Następne naprawy prze­
prowadzono kolejno na stoczni w 
Haifie, Istambule, a generalny re­
mont w Trieście. Obecnie ta/l Lo- 
went płynie do Gdyni * Maachęato*
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Skfad reprezentacji
Pomorza

na mecz z Wybrzeżem
Reprezentacja bokserska 

Pomorza, na międzyokre­
sowe spotkanie Pomorze --- 
Wybrzeże w dniu 2 lutego 
w Bydgoszczy, została już 
ustalona. Jedynie w wadze 
lekkiej dojdzie do spotka­
nia eliminacyjnego: Bara­
nowski („Zjednoczenie’ ) — 
Piotrowski (Brda”). Barw 
Pomorza bronić będą: P i­
woński („Pomorzanin”). Li- 
cau („Gwardia” Toruń), 
Kruża („Zjednoczenie”), Ba­
ranowski lub Piotrowski, 
Paliński („Legia” Chełmża), 
Dembowski (ZZK Inowro­
cław), Gnat („Zjednoczenie”) 
i Chyła („Zjednoczenie”),

e c o s  s p o H r o i f r  — ,

Nowe drogi rozwoju polskiej lekkoatletyki
Pod przewodnictwem dyr. K u -,, strzostwa gminne, powiatowe, woje- 

odby,a “L  wtorek w wódzkie (okręgowe) i ogólnokrajo-
,,L K ł w Warszawie konferencja * Ij we, których organizatorem, z wyjąt 
przedstawicielami PZLA, który re- i kiem gminnych, będzie PZLA. Ża- 
prezentowali: dyr. dyr. Askanas, wodnicy we wszystkich dziedzinach
Foryś, Sienkiewicz i prof. Paru- 
szewski. Na konferencji omawiano 
sprawy, związane z nową organiza­
cją lekkoatletyki.

Zmiany ■ strukturalne sportu pol­
skiego nakładają na PZLA nowe za 
dania. Związek zajmie się m. inn. 
sportem wyczynowym oraz będzie 
organizował zawody mistrzowskie i 
międzynarodowe. Zrzeszenia Sporto­
we będą mogły urządzać tylko im­
prezy lokalne. Rozgrywane będą mi

Krzeptowski zwyciężaj 
w kombinacji norweskie]

ZAKOPANE PAP. W drugim 
dniu zawodów' narciarskich w7 Za­
kopanem, organizowanych przez TS 
„Wisła14, odbył się bieg na 18 km. j 

Pierwszy do mety przybył Kwa- \ 
pień („Wisła'*) w czasie 52:07 min. | i

W  kombinacji norweskiej zwyeń, I j
zył Krzeptowski I SA PTT) —  nota | HOTELU NA 29 STYCZNIA BK. j

sportu podzieleni zostaną na 4 kla­
sy: I, II, III j państwową, przy 
czym jako podstawę do ustalenia 
minimum przyjęto w lekkoatletyce 
dla klasy: państwowej —  900, wo­
jewódzkiej (I) —  700, powiatowej 
(II) —  500 i gminnej (III) —  250 
pkt. w/g tabeli fińskiej. Minima kia 
sy HI będą równoznaczne z wynika­
mi, wymaganymi do uzyskania od­
znaki sportowej. W  mistrzostwach 
poszczególnych, klas, oprócz zawod­
ników7 danej klasy będzie brało n- 
dział po 2 najlepszych zawodników 
z klasy niższej (w wojewódzkich —  
po 2 z każdego powiatu, w ogólno­
polskich —  po 2 z każdego woje­
wództwa).

Trenerzy i instruktorzy przejdą 
odpowiednie przeszkolenie i otrzy­
mają dyplomy. Przed tym jednak 
zostaną przeprowadzone kursy uni­

fikacyjne dla kadry instruktorskiej 
wszystkich związków7 sportowych. 
Kadra instruktorska będzie opłaca­
na, zgodnie z umowami zbiorowymi 
dla pracowników społecznych. Akcję 
szkolenia kadry instruktorskiej prze 
prowradzi GUKF: instruktorzy będą 
przydzielani za pośrednictwem zwą  
zków sportowych (państwowych).

Sprawra reorganizacji znajduje się 
obecnie jeszcze w7 trakcie opraco­
wania. Po jej ukończeniu, zostanie 
ustalony zakres działania PZLA, 
jak również i innych ogólnopań- 
stwowych związków sportowych, 
które otrzymają wówczas wytyczne 
swej pracy.

GUKF powierzył PZLA ustalenie 
minimum dla poszczególnych klas i 
przygotowanie odpowiedniego pro­
gramu mistrzostw każdej klasy (peł 
ny program międzynarodowy będzie 
tylko na mistrzostwach Polski) oraz 
opracowanie organizacji kursów uni 
fikacyjnych, obozów kondycyjnych, 
kursów sędziowskich ,i sprawę szko­
lenia juniorów.

Hugsted zwycięża w zawodach narciarskich USA
N O W Y JORK. Rozegrane w Fox 

River Grove międzynarodowe za- 
wrody narciarskie przyniosły zwy­
cięstwa mistrzowi olimpijskiemu 
Hugsted'owi (Norwegia), który za­
jął pierwsze miejsce skokami dłu­
gości

suwał się Amerykanin Devlin —  
skoki 58,5 i 59 m. —  nota 220 pkt., 
przed Szwedem» Jaederholmem —  
skoki 56 i 58,5 m. —  216,8 pkt.

W zawodach, którym przyglądało 
się 15 000 widzów, uczestniczyło po

^a. bieg 11.83 pkt, za skoki 21,5 1 N A  DOROCZNY „BAL PRASY” I j j , , «  5?’5 ad° by™iHc j nad stu zawodników, podzielonych
______ ___________ ________  ' ______________________ ”  ‘ 221,8 pkt. Na drugim miejscu upla- i na 4-ry kategorie.

Ptaki jednakoirego upierzenia...

Mapa Indonezji, gdzie toczą się krwawe walki międcy wojskami 
holenderskimi, a oddziałam i Republiki Indonezyjskiej.

Jak już wiadonM imperializm holenderski sprowokował tam nieda­
wno powstanie, chcąc, znaleść pre tekst do rozpoczęcia wojny prze­
ciwko narodowi Indonezyjskiemu. Gelem tej wojny, nazywanej ob­
łudnie przez Holendrów „akcją policyjną“ , jest wyniszczenie na­
rodów Indonezji i likwidacja ruchów narodowo-wyzwoleńczych. Na 

pastnikom czynną pomoc okazuje imperializm anglo-saski.
Po zdradzie, znanego ze swych re akcyjnych przekonań b. premiera 
Republiki, Hatty, w górach wschodniej Jawy powstał rząd Wolnej 
Republiki Indonezyjskiej, który prowadzi zorganizowaną walkę 

partyzancką przeciwko ho lenderskiemu najeźdźcy.
Indonezja wchodzi w skład archipelagu Malajskiego, który pod 
względem politycznym dzieli się na: Indie Holenderskie (1483 939 
km' i 50,8 mól. mieszk.); Filipiny (297 905 km2 i 10,3 mil. mieszk.); 
posiadłości brytyjskie (Pin. i Pio. -zach. Borneo, 195,934 kms i 0,9 
mil. mieszki); posiadłości portugalskie (wsch. Timor, Kambing, 

16 248 km' i 0,4 mil. mieszk.).

Holenderskich kolonizatorów 
nie na żarty zaniepokoił ruch pro­
testacyjny, jaki powstał na ca­
łym świecie w związku z ban­
dyckim napadem na Republikę

prasa reakcyjną wy­
łażą z» skóry, by udo- 

, wodnic, że w  Indone­
zji nic nie zaszło, że 
żadnej wojny tam nie 
było i nie rna, a że 
przeprowadzana jest 
tylko zwykła „akcja 
policyjna“ . Jednocześ 
nie w Hadze roz, o- 
częto tzw. „kampanię 
rozjaśniającą“ , której 
organizatorzy posta­
wili sobife za cel prze­
konać świat, iż obec­
na działalność Holen- 
drów w Indonezji jest 

. „prawnie uzasadnio- 
--------- 8 na“.

I Jak należało spodziewać się 
Holendrzy znaleźli po obu sronach 

I Atlantyku godnych siebie partne- 
| rów i popleczników. Ze szczegół- 
j nie zawziętą obroną imperiali- 
| stycznej polityki Holandii wystę- 
i puje prasa angielska, która do- 
, browolnie przystąpiła do „kampa­
nii rozjaśniającej“ .i

Dlaczego reakcja angielska z 
takim zapałem broni kolonizato­
rów holenderskich . „Tajemnica“ 
jest bardzo yrosta“ : Angielskie 
koła rządowe doskonale wiedzą, 
że polityka ich niczym nie różni 
się od polityki holenderskich im-

ly Telegraph and Morning Post“
pisze otwarcie, że „w  pewnym 
sensie sytuacja w  Indonezji podo­
bna jest do sytuacji na Malajach“ 
i że dlatego „ocena działań Ho­
lendrów musi być bardzo ostro­
żna” .

Jeszcze dobitniej wyraża się 
członek Izby Gmin Ivor Thomas^ 
który miał niedawno nie lada nie­
przyjemności za to, że zbyt gło­
śno mówił o istotnych celach kie­
rownictwa Labour Party. W liście 
opublikowanym na . łamach „Ti- 
mes‘a, Thomas pisze, że działal­
ność Holendrów na Jawie wyma­
ga dużego zrozumienia ze strony

Anglii“, i że, gdyby Anglicy-Spot- 
kali się z podobnym problemem 
na swoich terytoriach, to na pe­
wno bez chwili wahania robiliby 
to samo, tak, jak to miało miej­
sce na Malajach“.

Koła rządowe Angin starają się 
rozwiązać sobie ręce celem walki 
z ruchem narodowo - wyzwoleń­
czym w ich koloniach i dlatego 
kolonizatorzy angielscy z takim 
zapałem dają poklask holender­
skim najeźdźcom.

Nie na darmo przysłowie an­
gielskie głosi, że „ptaki jednako­
wego upierzenia zbierają się ra­
zem..-“ • (x).
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WSROD LUDZI
T E G O  S A M E G O  Ś W I A T K A

Indonezyjską. Koła oficjalne 1 %.erialistów. Konserwatywny „Dai-

Amerykański trybunał wojskowy j 
w Norymberdze udzielił na słowo j 
honoru dziesięciu dni urlopu Ern­
stowi von Weiszaecker. byłemu se­
kretarzowi stanu w ministerstw.’e 
spraw zagranicznych rządu hitlerow­
skiego. Chociaż ,von ^  eiszaecker 
trzymany jest w więzieniu, jako 
przestępca wojenny, to jednak udzie 
łono mu urlopu, ponieważ „MUSI

Dwaj inni oskarżeni skorzystali 
również z podobnych ułatwień na 
święto Nowego Roku.

Sąd apelacyjny w Wiesbaden 
(amerykańska strefa okupacyjna Nie 
mieć) postanowił zaliczyć generała 
SS Simona, byłego szefa policji hi­
tlerowskiej, do kategorii „MAŁYCH  
HITLEROWCÓW4*. Co więcej. —  
przyznał mu nawet prawo do pobie-

Zamieszczamy poniżej jeden z j amerykański i częstuje czekoladą, 
•ostatnich „kawałów7“ , jakie krążą \ gumą do żucia i papierosami. Za- 
wśród Niemców w amerykańskiej ; wiązuje się rozmowa. W pewnym 
strefie okupacyjnej: momencie żołnierz mówi, że posia-

Nauczyciel zadaje pytanie ucziiio- I da ładny dom» i wspaniały samo 
wi, który bywa często w Young I chód. Następnie proponuje przejaż- 
Club (klub dla młodzieży) i słucha dżkę i wiezie do siebie. Potym po- 
tam prowadzonych przez amerykan j kazuje swój pokój i prosi, by zo-
skie władze wojskowe wykładów 
demokracji:

—- Czy możesz mnie powiedzieć, 
co to jest demokracja?

—  Oczywiścife! Idzie się najpierw 
do

stać u niego na noc...
Nauczyciel przerywa:
—  Co ty wygadujesz? Czy tobie 

zdarzyło się coś podobnego?
Nie, ale opowiadała mi o tym

O )łubu. Podchodzi jakiś żołnierz | moja siostra.

I W EGIPCIE TEŻ . . .
W  riibryce „wolne uosady“ , biurze „Arkan Harb“ na uli- 

pismo „Progres Egyptien“ pu~1 c y ' ,;Hekemdarich.j0 rzyjmu- 
ogłoszę- | — - ł - j - i i — A- .. >.i—-bliku j e następuj ące 

nie:
,,Komendant policji w Kai- i 

rze podaje do wiadomości, że I 
przyjmuje się chętnych do 
pracy w policji tajnej.

„Osoby zainteresowane pro 
szone są o składanie podań w

je się kandydatów w wieku 
od 21 do 30 lat, umiejących 
pisać i czytać. Osoby przyjęte 
podlegać będą dyscyplinie 

wojskowej. W  wyżej wymie­
nionym biurze można, zasięg­
nąć wiadomości w sprawie u- 
posażenia, i t.p....“  (x)

ON UREGULOWAĆ SWOJE SPRA- rania miesięcznej pensji w wysokoś
W Y  OSOBISTE41. ci 1 000 marek.

S P Ó Ź N IO N E  TA LEN TY  S C H A C H T A
Podczas swego pobytu w więzie- i chy, że były hitlerowski minister fi- 

niu Norymberskim dr Schacht skore» j nansów w wieku 71 łat ma zostać 
ponowal libretto do opery, której j ojcem». Jego druga żona, w wieku 
tematem jest miłość żołnierza ame-*j 38 lat. urodziła mu już dwoje cizie- 
rykańskiego do młodej Niemki. Hi- i ci. 
storia ta, oczywiście kończy się ślu­
bem. ' . ?

^  samych Niemczech chodzą słu- zaPozno*

j Talenty, talenty. Tylko czy nic

JUa E remu mz/%
ttum. St. Strumph • Wojtkiewicz (9 3

—  Towarzyszu komisarzu, jeniec mówi czort wie co.
—  A  ty tłumacz.
Zeldowicz przetłumaczył —  dosłownie. Józef surowo 

spojrzał na Webera.
—  Jeżeli on zamierza obrażać honor Czerwonej Armii, 

to długo nie pożyje.
Słowa te znalazły uznanie Zeldowicza, który rzekł do 

Webera: „Długo nie pożyjesz“ .
W eber zamknął oczy. Na jego długiej szyi poruszyła się 

grdyka. Twarz mu spotniała. Pragnął coś powiedzieć, ale 
z gardła wydostało mu się tylko głuche skrzypienie. Na­
stępnie otworzył oczy, z przerażeniem popatrzył na Józefa 
i krzyknął:

—- Nie należy mnie rozstrzeliwać! Jestem poborowy. 
Spełniałem rozkaz. Jestem studentem. Mam matkę w Je­
nie...

Józef zmarszczył się z obrzydzeniem.
— Powiedz —  nikt go nie zamierza rozstrzeliwać. Powi­

nien zachowywać się przyzwoicie, tu przed nim nie fuhrer, 
lecz ludzie. Z jakiego pułku?

W eber wyprostował się po wojskowemu; odpowiadał do­
kładnie — * Zeldowicz nie nadążał z tłumaczeniem. Po za­
kończeniu badania do Józefa podszedł Goriuncew:

—  Towarzyszu komisarzu, zezwolicie na wykończenie 
tego płaza?

—  Nie wolno, to jeniec. Nie martw się, jeszcze napotkasz 
ich w walce... A  tego trzeba odprowadzić do dowództwa 
pułku. Podoficer, a przy tym gadatliwy. Tam go wybadają 
lepiej. Zabieraj tłumacza i czołgając się... W e dwójkę go

doprowadzicie. Ale uważaj —  dostarczyć go żywcem. Zro­
zumiałe?

Dobrnęli do wioski, gdzie mieściło się dowództwo pułku. 
Zeldowicz poszedł do siebie. Adjutant powiedział, że major 
jest zajęty, trzeba zaczekać. -Goriuncew siadł na belce, 
Niemcowi dał znak: siadaj, ł choć W eber nie rozumiał po 
rosyjsku, Goriuncew dowodził mu:

—  Płaz jesteś, prawdziwy płaz!... Złe ci było w domu? 
Pasożyt! Przyszli, chaty palą, ludzi dręczą. Nie ruszę cię, 
nie bój się... Komisarza mamy ze zrozumieniem. Jedno ci 
tylko powiem —  draniem jesteś najostatniejszym!...

Goriuncew wyciągnął gazetę, kapciuch z machorką, za­
palił. Następnie dał kapciuch Weberowi.

—  Zapal, pasożycie. Jabym was wszystkich wystrze­
lał... Ale jeżeli.masz żyć, to znaczy, że i palić wolno. Cho­
ciaż pasożyt, a chce... Zapal, mówię ci!

'Weber zakaszlał z nieprzyzwyczajenia do gryzącego dy­
mu, ale odrazu poweselał; zrozumiał, że będzie żyć i nie 
myśląc o niczym uśmiechał się do podarowanego życia.

A  Józef siadł żeby napisać do Klaudii. Długo siedział 
nad czystym arkuszem, wreszcie napisał: „Drogi towarzy­
szu i przyjacielu Klaudio! Iwan Aleksiejewicz dużo mi o 
was opowiadał, wiem, jakie macie dobre serce. Zbierzcie 
się z siłami, towarzyszko...“ Odłożył pióro —  coś nie idzie. 
To przecież tylko literaci potrafią... A  może poprosić Z a- 
rubina?...

Nadbiegł Petryckij:
— Łączność nawiązana... W zywa major Krapiwcew... A  

Niemcy znów się pchają, ot jaki fajerwerk... <*
Józef chwycił słuchawkę.
“  Tak, to ja. Tłumacz napewno odpowiedział... Rzecz 

główna —  amunicja. O Niemców pytacie? Właśnie znów 
się pchają. Nie słyszę M y?..: M y nie, czekamy...

12.

W  schronie przeciwbombowym było duszno. Mdła lamp­
ka ledwie rozjaśniała przepełnioną ludźmi dużą piwnicę 
z przejściami, zakamarkami. Jedni spali, inni drzemali w

znużeniu, konwulsyjnie ziewali, nasłuchiwali grzmotu w y­
buchów. Jakaś babina namiętnie ściskała ogromny tłomok. 
Kobieta w ciąży spazmatycznie łkała. Nina Georgiewna 
uspakajała ją:

 ̂ —  Niech się pani nie boi. To nie bomby, to nasze prze­
ciwlotnicze...

Ktoś gwizdnął:
—  No, jak blisko!
Kobieta załkała jeszcze głośniej, Nina Georgiewna n i2 

rezygnowała:
— • Kiedy ja panią zapewniam, że przeciwlotnicza. N ie  

trzeba się przejmować, zaraz będzie odwołanie.
Objęła kobietę i ta ucichła.
W  takich chwilach Nina Georgiewna odczuwała wielki 

spokój duchowy. Nie długo przed wojną Olga, śmiejąc się, 
powiedziała Sergiuszowi: „Mama —  jak ten żagiel z Ler­
montowa —  szuka burzy“ ... Życie Niny Georgiewny, z 
wyjątkiem wczesnej młodości, ułożyło się inaczej, niżby 
pragnęła. W  okresie wojny domowej była przykuta do 
chorego męża, który, leżąc w lodowatym pokoju, pisał o 
brytyjskim imperializmie. Ninie Georgiewnie wydawało 
się wtedy, że życie omijając ją, przepływa stronami. Póź­
niej była rozpacz, czerwony katafalk, przemówienia, dro­
biazgi, Co chwila przypominające o stracie —  poszczer­
biona cygarniczka, wycinki z pism, stare listy. Troska o 
dzieci opanowała Ninę Georgiewnę — to buciki dla Olgi. 
to zaopatrzyć W ąsy łka na obóz pionierski, to Sergiuszowi 
przetarły się łokcie... Coprawda była również praca —  
szkoła, instytut, zebrania partyjne, referaty o pięciolat­
kach, opowiadania Sergiusza, ale to nie wystarczało 
chciałoby się dać z siebie wszystko. I oto teraz Nina Ge­
orgiewna zapomniała. o tęsknotach samotnego wieczoru, 
o wiecznych swoich wątpliwościach (komuż jestem po­
trzebna, stara, schorowana?), teraz mogła żyć życiem M o­
skwy. Przychodziła do rejonowego Komitetu, jak żołnierz 
do dowództwa: czekała na rozkaz. I gdziekolwiek się zna­
lazła —  w schronie, na dworcu, w szpitalu, wszędzie pod­
trzymywała ludzi na duchu, zarażała ich swoją pewnością.

C. d. n.

Wydawca K. S. W. „Prasa“ — Redaguje Kolegium. — Redakcja, Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 13—14. — Sekretarz Redakcji w poniedziałki, 
Środy i piątki w godz. 11—12. Telefony: Redakcja 315-72. Sekretarz Red. — 316-96. -— Centrala 314-57. — Oddział Redakcji w Gdyni ul. Świętojańska 66, tek 14-72, przyjmuje codziennie w godz. 9—, 
1 0 , «  Administracją; Gdańskj ul. Gdyńskich KosynieróWj ł l  tels 316-38, Konto PKO Nr XI-54353 Druk? PGZG KPom J?rasy9 ~  Gdańsk. W-1603?.

1


